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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

„GAZSTY POLSKIEJ" 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybraó sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa dolary.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
ilbo w liście registrowanym.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
eo mieó, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Illgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VUIgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Zaproszenie do przedpłaty
NA NOWE PISMO POLSKIE

mające wychodzić miesięcznic od Nowego Roku 1896 

z drukarni “Gazety Polskiej”.
Na liczne żądania przyjaciół i czytelników, dla których nie wystarcza “Gazeta i 

Tygodnik”, postanowiliśmy od Nowego Roku wydawać miesięcznie czasopismo p. t.

BIBLIOTEKA
Pisarzy Polskich.

Miesięcznie wychodzić będzie 128 stronnic, rozmiaru niżej podanego 
t. j. w roku wyjdzie 1536 stronnic, a to wszystko za tylko

DWA DOLARY.
W “BIBLIOTECE PISARZY POLSKICH” rozpoczniemy druk powieści pióra 

Henryka Sienkiewicza, pod tytułem “OGNIEM I MIECZEM”, dzieło w 4 tomach. 
Cena tego dzieła sprowadzonego z Europy wynosiła od 4 do 6 dolarów. W “Biblio
tece Pisarzy Polskich” całe to dzieło skończy się w przeciągu 7 do 8 miesięcy a 
więc piękne to dzieło kosztować będzie abonenta niespełna półtora dolara. Po ukoń
czeniu dzieła “Ogniem i Mieczem” podamy w “Bibliotece P. Polskich,” inne utwory 
sławnych naszych pisarzy. Tym sposobem Abonenci mają sposobność za mały pieniądz 
nabyć najwyborowsze i najcelniejsze dzieła najznakomitszych naszych pisarzy.

Cena pojedynczego numeru będzie kosztować 25c. IV a rok Dwa Dolary. 
Upraszamy abonentów nadsełać prenumeratę czemprędzej, abyśmy mogli wiedzieć 

przed drukiem pierwszego numeru jak się urządzić z nakładem.
Ziomek i sługa —

WŁADYSŁAW DYN1EW1CZ,
532 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLS.

Każdy numer “Biblioteki Pisarzy Polskich” wysełany będzie zeszyty w formie książki z drukowaną 
okładką, zajmujący 128 stronnic poniższego rozmiaru, drukowany na tak samym dobrym papierze na jakim 
drukuje się Tygodnik Powieściowo-Naukowy.

ROZDZIAŁ I.
Rok 1647 był to dziwny rok, w którym rozmaite 

znaki na niebie i ziemi zwiastowały jakoweś klęski i 
nadzwyczajne zdarzenia.

Współcześni kronikarze wspominają, iż z wiosny 
szarańcza w niesłychanej ilości wyroiła się z Dzikich 
pól, i zniszczyła zasiewy i trawy, co było przepowie
dnią napadów tatarskich. Latem zdarzyło się wielkie 
zaćmienie słońca, a wkrótce potem kometa pojawiła się 
na niebie. W Warszawie widywano też nad miastem 
mogiłę i krzyż ognisty w obłokach; odprawiano więc 
posty i dawano jałmużny, gdyż niektórzy twierdzili, że 
zaraza spadnie na kraj i wygubi rodzaj ludzki. Na
reszcie zima nastała tak lekka, że najstarsi ludzie nie 
pamiętali podobnej. W południowych województwach 
lody nie popętały wcale wód, które podsycane topnie
jącym każdego ranka śniegiem, wystąpiły z łożysk i 
pozalewały brzegi. Padały częste deszcze. Step rozmokł 
i zmienił się w wielką kałużę, słońce zaś w południe 
dogrzewało tak mocno, że — dziw nad dziwy!—w wo
jewództwie bracławskiem i na Dzikich polach zielona 
ruń okryła stepy i rozłogi już w połowie grudnia. Roje 
po pasiekach poczęły się burzyć i huczeć, bydło ry
czało po zagrodach. Gdy więc tak porządek przyro
dzenia zdawał się być wcale odwróconym, wszyscy na 
Rusi, oczekując niezwykłych zdarzeń, zwracali niespo
kojny umysł i oczy szczególniej ku Dzikim polom, od 
których łatwiej niźli zkądinąd mogło się ukazać nie
bezpieczeństwo.

Tymczasem na polach nie działo się nic nadzwy
czajnego i nie było innych walk i potyczek jak te, które 
się odprawiały tam zwykle, a o których wiedziały tyl
ko orły, jastrzębie, kruki i zwierz polny.

Bo takie to już były te pola. Ostatnie ślady osia-

Jeszcze jedną znaczną ko 
rzyść przeznaczamy dla na
przód płatnych za “Gazetę Pol 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej “ od 
teraz i na cały rok 1896 ina 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo
ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkólnych — (do 
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5 00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się

przysłużyć, niech opłaci Gaze
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta
łych z zapłatą uiszczać się bę
dzie z zaległości i naprzód bę
dzie na rok 1896 opłacać, 
przez co wiele pracy mieć bę
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka, książek musi się 
opóźniać.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.
usMaMURBKKsmwoaBWKn

CZYTAJ Z UWAGĄ.
Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 

mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. SetBi książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
są zdrowymi i pracują na swą familig. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon & Co. Czem ich wy
leczył? Hydroterapią i Romą Plan ancin^. Ro
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni
czne żołądka, nerek, wątroby i pgeherza, astmg, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, o- 
słabienia nerwów, grypę, choroby serca, zawro
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu
telki 50c. i $1.00. Najlepszy ‘ liniment” prze
ciw reumatyzmowi 50c. Yiburina przeciw cho
robom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loesowa ks. Kneipp’a, pudełko 25c.

Pieniądze muszą być dołączone wraz z za
mówieniem, ponieważ przez C. O. D. sią nie 
poseła.

Wszelkie najcigższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prgdko i 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., i za wylecze
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołącz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotę, którę 
kosztować będę medycyny. Nie ocię^aj gig tyl
ko pisz zaraz.
ZE) It, BRUNON CO.,

Specjaliści chorób chronicznych.
BOX 407 ASHLAND, WIS. 

(Jan. 26)
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Z Konstantynopola telegra 
fują do Londynu w dniu 13 go 
listopada, że każdy dzień przy
nosi wiadomości o nowych 
gwałtach popełnionych w Ar
menii. Zdaje się, że rzeź w E 
rzerumie była straszliwszą, niż 
z początku doniesiono i że rzeź 
była już dawniej programowo 
przygotowaną i że obrabowy
wanie Armeńczyków odbywa
ło się w straszliwy sposób. Ci, 
którzy uszli przed śmiercią, po
zostali faktycznie nagimi.

Sułtan turecki, Abdul Ha
mid obawia się, że mocarstwa 
europejskie obejmą jurysdyk-

cyę nad częścią państwa tarę 
ckiego, jak i zarówno się boi 
ogólnej konferencyi europej 
skiej.

Z Aralkir, Malitich, Karput 
i Musz nadeszły wiadorr ości o 
nowych rozruchach. Opiewa
ją, że niewinne osoby zostały 
mieczami zabijane i że budyn
ki w wymienionych miastach 
zostały podpalone.

Z Odessy telegrafują, że u- 
rzędownie doniesiono, że głó
wny wódz armii kaukazkiej i 
admirał floty na morzu Czar- 
nem odebrali już pewne roz
kazy z Petersburga, co mają 
czynić w przypadku rozwiąza
nia państwa oteomańskiego.

Telegram z Konstantynopo 
la do “Gazety Kolońskiej” o- 
piewa, że wszyscy armeńsko- 
chrześciańscy nauczyciele w o- 
kręgach Trebisonde i-Erzerum 
zostali zamordowani.

Telegram z Wiednia do lon
dyńskiego “Times” donosi, że 
za radą austryackiego mini
stra spraw zagranicznych, hr. 
Goluchowskiego, nastąpiła for
malna wymiana zdań gabine
tów sześciu wielkich mocarstw, 
w jaki sposób najlepiej da się 
rozwiązać kwestya armeńska.

Tewfik pasza turecki, mini
ster spraw zagranicznych od
powiedział dn a 13 listopada 
na noty dyplomatycznych za
stępców Wielkiej Brytanii, Ro 
syi i Francyi i zapewnił ich, 
jak to też uczynił u zastępców 
Niemiec, Austryi i Włoch, że 
“bezwłocznie” zostaną uwiado 
mieni o środkach, jakie rząd 
turecki chce przedsięwz ąść, a 
by uśmierzyć rozruchy w Azyi 
mniejszej.—Jednakowoż mote 
nastąpić zawikłanie, któreby 
ooslużyło sułtanowi za pozór 
dla jego nieczynności. Mini- 
steryum Halil Rifat ma być 
blizkiem upadku i zmiana ga
binetu może nastąpić każdej 
chwili.

Z Malatia donoszą o wybu
chu nowego powstania, pod 
czas którego mnóstwo ludzi u- 
tracilo życie, a pomiędzy nimi 
ąch Jezuitów, którzy stali pod 
opieką Francyi.

W Zeitun jest położenie za
wsze jeszcze bardzo krytyczne. 
Armeńczycy pojmali tam nie 
dawno temu turecki batalion 
wraz z bronią, amunicyą itd. i 
obsadzili wszystkie strategiczne 
punkty. Rząd stara się zniewo
lić Armeńczyków do wydania 
żołnierzy i broni, obiecując im 
zupełną bezkarność, jeżeli wró 
cą do swych mieszkań ; lecz Ar 
meńczycy zostali już tyle razy 
oszukani, że niezawodnie tego 
nie uczynią.

* **
Z Wiednia donoszą, że dr. 

Lueger, antysemiczny przy- 
wódzca w Sejmie, wybrany 29 
października burmistrzem mia 
sta Wiednia, a którego wybór 
nie został potwierdzony przez 
cesarza Franciszka Józefa, zo 
stał ponownie wybrany burmi
strzem. Lueger oświadczył, że

będzie “leciał” na burmistrza 
póty, póki rząd nie uzna jego 
wyboru. Rada miejska zosta
ła za rozporządzeniem guber 
natora miasta rozwiązaną. Na 
stąpiła demonstracya, podczas 
której polieya uwięziła znaczną 
liczbę osób i rozproszyła cały 
tłum.

Około 100 ludzi wołających 
“Niech żyje Lueger!” chcialo 
się udać do pałacu cesarskiego; 
polieya zatrzymała część wię
kszą tłumu, lecz niektórym u- 
dało się dostać do pałacu, 
gdzie ich straże rozproszyły.

* **
Z Petersburga' donoszą 13 

listopada: Niedawno temu roz 
powszechniona pogłoska o kry 
tycznym stanie zdro wia carycy, 
nie ma najmniejszej podstawy.

* #*
W Wrocławiu na Szlązku zo

stał skazany przywódzca so- 
cyalno-demokratów i redaktor 
Liebknecht na 4 miesiące wię 
zienia za obrazę majestatu.

Obrazę stanowią następują
ce zdania wypowiedziane dnia 
7go paźdz. w Wrocławiu przy 
otwarciu socyalno-demokraty 
cznego kongresu: Niemieckie 
państwo upadnie nasamprzód, 
lecz socyalizm będzie tryumfo
wał. Naruszenie ogólnego pra
wa glosowania będzie znaczy
ło tyle, co wyrok śmierci dla 
rządu pań ;twa. Partya socyal 
no-demokratyczna może obe
cnie stawić czoło porażce, cho 
ciaźby ci, którzy życzą widzieć 
próbę jej siły, mieli jak naj
więcej bagnetów za sobą. Je
żeli życzą walki, to socyalni 
demokraci są gotowymi do niej.

* * *
Z Konstantynopola telegra 

fuj 1 14 listopada. Dzisiaj rano 
nie ma wielkiej zmiany w po
łożeniu. Flota włoska znajdu
je się w drodze do Saloniki, 
gdzie się ma połączyć z flotą 
angielską i francuzką. Grecya 
chce także brać udział w de- 
monstracyi flat przeciw Tur- 
cyi.

Z okręgu Wun donoszą o 
nowych czynach haniebnych 
skierowanych przeciw chrze 
ścianom armeńskim. Kurdo
wie z Vanaro napadają wsie 
armeńskie i rabują a urzędni
cy tureccy nie są w stanie u- 
trzymać porządku.

Z S.vas nadeszła depesza, że 
i tam rozpoczęła się rzeź Ar
meńczyków.

Obchodzi pogłoska, że turę 
cki komisarz dla reform w Ar 
menii, Shakir pasza, zostanie 
odwołany, aby zająć miejsce^ 
wielkiego wezyra, Halil Rifat 
paszy. Jeżeli to jest prawdą, to 
byłoby to nowem wyszydze
niem wielkich mocarstw, gdyż 
Shakir pasza jest znany jako 
najgłówniejszy “rzeźnik” ludzi, 
jakiego rząd turecki posiada.

Z Erzerum nadchodzą co 
dziennie nowe szczegóły orze 
zi tamtejszej. Liczba zabitych 
z pewnością nigdy dokładnie

nie"będzie znaną. Podają ją na 
500 do 2000. Pewną jest rze 
cza, że ofiary liczą się setkami; 
z niektórych ofiar zdzierano na 
wet skórę, gdy jeszcze żyły; 
innych polewano petrolejem i 
podpalano ich.

Turcy w Erzerumie twier
dzą, że Armeńczycy byli na 
pastnikami, lecz sprawdzenia 
bezstronne zaprzeczają temu i 
opiewają, że Armeńczycy bro 
mli się tylko.

Donoszą także o rozruchach 
z Kharpat, Malitich i Arabkir; 
w Marasz miała rzeź być jesz- 
cze straszliwszą i miała trwać 
dłużej niż w Erzerumie.

W Adana i Tehukorzen po
dobno zgromadziło się 5000 
rewolucyonaryuszy, którzy za
mierzają walczyć przeciw Tur
kom.

* »*
Z Petersburga donoszą 14 

listopada, że od 13 do 26 pa
ździernika zachorowało na Wo
łyniu na cholerę 1490 osób, z 
których umarło 616. W gub 
Kijowskiej wydarzyło się w 
tym samym czasie 38 wypad
ków cholery, 12 z śmiertelnym 
wynikiem.

Także z Petersburga tele
grafują 15 listopada, że cary
ca AleksaadraFeodorówna po 
wiła dzisiaj wieczorem córeczkę

Caryca urodziła się 6 czerw 
ca 1872 r. w Darmstacie. Była 
ona księżniczką heską mającą 
imiona Alicya Wiktorya Hele
na Louiza Beatricza i wyszła 
za mąż za cara Mikołaja Ii-go 
26 listopada 1894. Na mocy 
praw rosyjskich 1 przez mani 
fest cara otrzyma’a dnia 21-go 
paźdz. 1894 (według kalen
darza rosyjskiego) imiona A- 
leksandra Feodorówna.

Młoda caryca otrzymała i- 
mię Olga.

* * *
Angielski parowiec “Leo” 

płynący z Odessy do Kopen
hagi zatonął nad wybrzeżem 
duńskiem. Z 22 osób na nim 
się znajdujących utonęło 15.

* *
Z Konstantynopola telegra

fują 15 go listopada: Urzędo
we depesze, które nadeszły 
zawierają nowe sprawozdanie 
o bezprawiach. Armeńczycy 
mieli uderzyć na wsie Forah, 
Biezli i Brahantis pod Zeitu- 
nem i podpalić w ogóle 57 do 
mów. Podpalili także wieś 
Kurbal, gdzie jeden mahome
tanin żywcem się spalił. W 
Tszukurhissar zostało 18 osób 
obojga płci zabitych i 15 ra 
nionych, a miasto zostało spa
lone do szczętu.

Co do członków teraźniej 
szego gabinetu tureckiego do 
wiadujemy się jak następuje:

Prezes ministerynm lub wiel
ki wezyr, Halil Rifat pasza, 
ma być “żadnej nauki nie po
siadającym intrygantem i po- 
bożnikiem (pietystą), na które 
go się nie m jżna spuścić”. Aa-

rifi pasza, minister bez teki, ma 
być starym i przebiegłym czło
wiekiem, który podchlebia suł
tanowi i za to dostaje “łapów
kę” (bahkszysz).

Said pasza, prezes Rady 
państwa jest, jak się zdaje, spo
krewnionym z szambelanem u- 
lubionym sułtana, który posia
da całe jego zaufanie.

Memduh pasza, minister 
spraw kraju, jest “szwagrem 
szatnika sułtana”. Jest nie- 
poczciwym, niepopularnym i 
nic nie wiedzącym. Sauhdi pa 
sza, minister edukacyi jest na
piętnowany jako człowiek “ma 
jący złą renomę, który daje się 
przekupić i przekupuje innych”. 
Szeik ul Islam (naczelnik wia 
ry) zaś zostaje przedstawio 
nym, “jako człowiek, który 
przez swój talent jako szpieg, 
wydostał się do góry.”

Najgorszą sławę z wszyst
kich ministrów zaś ma, jeżeli 
można wierzyć sprawozdaniom 
o nim ogłoszonym, minister 
marynarki, Hassan pasza. Jest 
on wprawdzie żeglarzem, lecz 
nie posiada zręczności, jakiej 
ten zawód wymaga. Pozornie 
jest on wiernym muzułmanem 
i przez to ujednał sobie łaskę 
pałacowych “ulemas” (kapła 
nów) a przez nich łaskę Abdul 
Hamida. Hassan pasza dzierzy 
przez 17 lat tekę ministra ma
rynarki w różnych gabinetach 
i dokazal szczęśliwie, że flota 
turecka staje się coraz gorszą, 
podczas gdy zabezpieczył so 
bie i sułtanowi znaczne korzy
ści pieniężne. Hassan szczyci 
się tern, że Ąbdul Hamid nie 
ważyłby się zmusić go do dy- 
misyi; sułtan bowiem i on przy
właszczyć sobie mieli ogromne 
sumy, przeznaczone dla utrzy
mania fiaty tureckiej.

Najbardziej wpływowemi o- 
sobami w Turcyi mają być: 
Lufli Agha przyborny służący 
i doradzca sułtana i Abdul Hu 
da, poufny kapłan sułtana.

Z Yuran w prowincyi Si was, 
gdzie Kurdowie obiegli 4000 
Armeńczyków, donoszą, że 
wszyscy Armeńczycy zostali 
zarzezani. W okolicy Mardin, 
gdzie się znajduje liczna lud
ność chrześciańska, zostało kil
ka wsi spalonych. Ludzie bez
stronni twierdzą wobec tego, że 
w Ydkiz Kiosku (pałacu sułta
na) uchwalono regularną kam 
panie przeciw wszystkim chrze- 
ścianom, a nietylko przeciw 
samym Ormianom.

Dla poparcia polityki wiel 
kich mocarstw wobec stósun- 
ków panujących w Turcyi zo
staje w pobliżu Saloniki zgro 
madzoną największa flota, ja 
ką kiedykolwiek w tych wo
dach widziano. Będzie się skła 
dała z 30 statków wojennych 
angielskich, z 12 francuzkich, 
12 rosyjskich, 8 włoskich i kil 
ku austryackich i niemieckich.

W Kharput mahometanie za
bili 800 osób i spalili 8 z 12 
budynków należących do ame
rykańskiego zakładu misyjne
go, obrabowawszy je poprze

dnio. Misyonarze ubiegli.
Lord Salisbury, prezes mi- 

nisteryum angielskiego stara 
się z wszystkich sil, aby całość 
tureckiego państwa nie zosta
ła naruszoną. Podał on do ga
zet artykuł, z którego wyjmu
jemy co następuje:

Na niejaki czas trzeba się 
pozbyć wszystkich myśli zmu
szenia sułtana do jaki ej kol wiek 
akcyi. Oświadczył już, że za
prowadzi reformy. Nie można 
wątpić, że uczyni zadosyć ży- 
czoniom mocarstw, skoro stó- 
sunki na to zezwolą. Trudno 
rozsądzić, kto właśnie ma wi
nę, Turcy czy chrześcianie a na 
podstawie pewnych wiadomo
ści trzeba wierzyć, że rozruchy 
trzeba częściowo przypisać nie
ostrożnemu rozporządzeniu suł
tana, który rozkazał guberna
torom prowincyonalnym, aby 
nie zaczepiali Armeńczyków, 
póki ci pozostaną spokojnymi 
lub, aby ich wytępili, jeżeli się 
będą buntowali. Rozkaz ten 
został przez Turków wykona
nym w sposób bardzo wspa
niałomyślny, podczas gdy Ar
meńczycy w pewnym stopniu 
sa ni odpowiedzialnymi są za 
pogorszenie się stósanków.

Prezydent tak zwanej “An
glo - American - Association”, 
Francis Seymour Stevenson, 
członek parlamentu, wyraził 
się w niedzielę:

Sułtan miał niedawno temu 
symptomy monomanii, której 
nie można rozróżnić od obłą
kania i jest prawdopodobnem, 
że podzieli los swego brata, 
byłego sułtana Murada i w ten 
sposób niejako upojedynczy 
kwestyę europejską.

Urzędownie donoszą, że Ar-' 
meńczyka przebranego za Ara
ba uwięziono w Orfah, gdy 
niósł list biskupa z Aleppo do 
ormiańskiego biskupa w Orfah. 
List zawierał prośbę, aby przy
słano proch i saletrę dla po
wstańców w Zeitun, i zawierał 
zdanie: “Baion chce uorgani- 
zować armię w Zeitun. Armeń
czycy w Marasz żądają konie
cznie walki.”

Nowe rozruchy wybuchły w 
Amalia, Aleppo i Ainta. Tur
cy powiadają, że Armeńczycy 
je wywołali.

* **
Z Mexico donoszą 15 listo

pada. Współczucie dla Kuby 
rośnie coraz bardziej tutaj i w 
środkowo-amerykańskich pań
stwach i zdaje się, że wszystkie 
te rzeczypospolite uznają Ku
bę za siłę wojującą, jeżeli Stany 
Zjednoczone tak uczynią.

Z Rzymu nadeszła wiado
mość, że Mgr. Farley, asystent 
arcybiskupa Corrigan zostanie 
zamianowany na najbliższem 
“Consistorium” biskupem-su- 
fraganem dla dyecezyi New 
York. Do tych prałatów, z 
których ma zostać wybrany 
nowy rektor “amerykańskiego 
kolegium” należą ks. Kannedy 
z Philadelphii, Mooney z Chica
go i O’ Connell z Boston.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.

1800-1830 r.
PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Rzecz cała z murów Lwowskiego klasz
toru, przenosi się na Ukrainę, do Puław, Wi
lanowa pod Warszawą, do samej stolicy, a 
kończy w Sieniawie.

W ogóle powieść w formie samych listów 
zawsze wiele traci, pom mo to Tańska, tak 
każdy list umiała urozmaicić, tikie wlać ży
cie, że nie tylko me razi, ale zajmuje szcze
gółami, a głównie wprowadzonemi postaciami 
z owego okresu.

Na czele postawić musimy figurę stare
go Rzeczyckiego a ojca Elżbiety. Typowa to 
postać starego szlachcica wojaka, z uprzedze
niami wieku, a zacnością duszy zarazem.—Wy
datną też postacią jest jej wuj szatny, jako 
też sama księżna, pełna słodyczy i dobroci ma- 
trona.—Występuje też na scenę Stanisław Ko
narski, którego wizerunek wybornie jest od
dany.— Mówimy tylko o najwybitniejszych 
figurach, bo liczba ich jest niemała, jakkol
wiek powieść w szczupłych mieści się ramach. 
Koloryt wieku doskonale zachowany, bo go

podnosi i barwy mu dodaje żywe słowo jesz
cze tradycyi ciepłej, którą znać tak w treści 
jak w osnowie całego utwoiu.

Do tegoż okresu należy Dziennik Frań 
ciszki Krasińskiej, w ostatnich latach panowania 
Augusta Ul pisany, powstał on także z poda
nia żyjących osób, które w dramacie jaki się 
odegrywa, brały niemały udział.

Dziennik ten pod względem wartości li
terackiej stawiamy jako opowieść historyczną 
najwyżej w tej gałęzi literatury po rok 1830. 
Żadne pióro męzkie nie wytrzyma z nim po
równania, a krytyka, która tak troskliwie 
zajmowała się utworami poetów młodej szko
ły romantyków, na czele której stanął Mic
kiewicz, milczeniem w ową dobę t*m znako
mity utwór pominęła.

Dramat, który się rozwija z całą prosto
tą w tym Dzienniku, zaczyna się o sześć lat 
później od listów Rzeczyckiej.—Młoda i pięk
na Franciszka Krasińska, w Maleszowskim 
zamku, od pierwszego Stycznia 1759 roku 
rozpoczyna pisanie takowego, a kończy w dwa 
lata później 15 Stycznia 1761,

Doskonały na samem czele mamy opis całej 
rodziny Krasińskich zamieszkałych w tymże 
starożytnym zamku, oraz jego dworu i spo
sobu życia.—Mistrzowskie to malowidło!- Zda
je się, że na zaklęcie autorki, każda postać 
zmartwychwstaje, odżywia się dawnem życiem, 
i przemawia właściwym sobie językiem. Pan
na Franciszka w szesnastej wiośnie życia, bo 
rodziła się 1743 roku, rozpoczyna ten ,, Dzien
nik”.

Czytając go, wchodzimy w komnaty trzy- 
' piętrowego zamczyska i bierzemy udział w 
śród tego grona tak mieszkańców jak nawału

gości, którzy często odwiedzają Państwo Sta
rostwo Nowominjskie. —W orszaku dworzan, 
pokojowców i dworskich, oraz żeńskiego frau
cymeru, wydatnieje postać błazna nadworne
go Macieńka, który przyszłą dolę Franciszce 
Krasińskiej wywróżył. Starsza jej siostra Bar
bara, z woli rodziców oddaj* rękę staroście 
Radomskiemu, Swidzińskiemu — i ztąd ma
my opis szczegółowy wystawnych godów we
selnych w magnackim domu a następnie prze
nosin państwa młodych.

Rodzice pięknej panny Franciszki posta
nowili dla wyższego jej, po domowem wycho
waniu, wykształcenia, oddać na pensyę do słyn
nej pod owe czasy francuzki w Warszawie. 
Po krótkim w niej pobycie, ciotka jej księż
na wojewodzina Lubelska, bierze ją do sie
bie i zapoznaje z wielkim światem stolicy.

Księżna z mężem zamieszkuje we włas
nym pałacu na Krakowskiem Przedmieściu, 
ma dom otwarty i liczne stosunki, sama też 
lubi się bawić. Na balu więc maskowym, 
Franciszka, Krasińska, w kostiumie dziewicy 
słońca, zachwycając wszystkich mężczyzn, po- 
znaje królewicza Karola, świeżo* ogłoszonego 
księciem Kurlandzkim, o którym marzyła jesz
cze w Maleszowskim zamku.

Na widok tak uroczej dziewicy, nie mógł 
być obojętnym młody bo dwudziesto-sześcio- 
letni królewicz, i pokochał nieznanem mu do
tąd uczuciem.—Wuj jej, książę wojewoda Lu
belski dostrzegłszy takie zajęcie, ułatwia zbli
żenie się, a po wzajem nem wyznaniu, nastę
puje ślub tajemny, w obecności tegoż i księ
cia Marcina Lubomirskiego, którzy w tym 
związku swej krewniaczki, mieli swoje wido
ki na przyszłość, gdy królewicz Karol, jako

miano nadzieję, wstąpi na tron polski po sę
dziwym ojcu.

Jakże rzewnym obrazem, są te chwile, kie
dy już jako małżonka księcia Kurlandzkiego 
przebywa do rodzinnego zamku!—Widzi w 
rodzicach wielką zmianę. Ojciec i matka nie 
z dawną miłością, ale z pewną ceremonial- 
nością i uszanowaniem z nią się obchodzą.— 
Wszystko do koła niej się zmienia! Gorące 
życzenia serca i marzeń dawnych spełniły się, 
bo została żoną tego, którego kochała, ale od 
tej chwili, po mirtowym cierniowy wienie? 
otoczył jej skronie.

Rodzice niedługo pomarli, mąż ją opuścił, 
a po śmierci króla Augusta Iii-go nietylko 
nie posiadł korony ojcowskiej, ale i księztwo 
Kurlandzkie utracił.

Nieszczęśliwa królewiczowa, jako tułaczka 
błąkała się, to przemieszkując u siostry to u 
krewnych. Dopiero za wpływem książąt Lu
bomirskich, gdy lekkomyślny małżonek uczuł 
swe błędy, zgoda nastąpiła.—Odtąd przeniosła 
się do Saksonii, przebywając w Elsterwerdzie 
albo w Dreźnie.

Po kilkunastu latach pożycia, powiła 
mężowi, gorąco tego szczęścia pragnącemu, na
dobną jak była sama, córkę; Maryi dano jej 
imię: to było j-dyne ich dziecię, a miłość wza
jemna, szczęście d< mowę, szczęściem i skar
bem jedynym.

Przeżyła prawie całą swą rodzinę, i zmar 
ła w Dreźnie 1796 roku; małżonek zakończył 
po niej życie w kilka miesięcy. Córka, sie
rota oddała rękę księciu Sabaudzkiemu Ka
rolowi de Carignan, którego ród dziś zasiada 
na tronie włoskim.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs. Pz'rtoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 * 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 411 25

Rubel do Carstwa Russkieffo, Litwy i
Polski pod Moskalem 531 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40j 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 18 25

W. DYNIEWICZ*

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LISTOPAD.

21 Czwartek, Ofiarowanie N. M.P.
22 Piątek, Cecylii p. i m.
23 Sobota, Klemensa pap. i m.
24 Niedziela, Chryzogona m., Ja

na Kr.
25 Poniedziałek, Katarzyny p. i m.,

Waleryana.
26 Wtorek, Konrada b., Piotra.
27 Środa, Wirgiliusza.

Więc któż ten świat tak mądrze u- 
rządził,

Że w lat miliony w niczem nie zbłą
dził?

Oj musi to być majster nie lada, 
Który wszechświat stworzył i nim 

włada.
O potęgo! a gdzież jest ta głowa, 
Któraby Cię pojęła lub mowa, 
Języki coby Cię wysłowiły 
I taką jakąś jest, przedstawiły? 
Niema, niema głowy ni rozumu, 
Coby pojął Absolut ogromu 
Istniejący w bezmierny przestrzeni 
Również na naszej z upadku ziemi, 
Kogo zajmuje stan tego świata, 
Tego myśl zawsze wysoko lata;
Na wszystko patrzy co się nad wi

nie
I bez rozwagi nic mu nie minie. 
Nasze mieszkanko ma piękne kształ

ty, 
Lecz cóż po tem, kiedy wszędzie 

gwałty? 
Gwałt w powietrzu, gwałty i na zie

mi, 
Gwałt między istotami żywemi. 
Największy jest gwałt z boskim c- 

brazem, 
Z najpokaźniejszym ziemi okazem; 
Gdyż gwałt natury mu nie wystar

cza, 
Ale wzajemnie sam się obarcza. 
Wszędzie na bzdurne ziemi niesna

ski 
Zewsząd dolegliwe słychać wrzaski, 
Wszędzie grasuje jak czarna dżuma 
Ta ludzkie szczęście niszcząca duma, 
Co to w próżny wór próżnością 

dmucha, 
Woła: Któż mnie nie czci nie słu

cha? 
Biada ci, jeźliś wyższego ducha. 
Niech tylko ta maska będzie zdarta 
A pokaże s;ę, że to czart z czarta. 
Takie to,j» nie Bóg, piekła czernie 
Słały i ścielą ludzkości ciernie, 
Co się wlecze do bramy wolności, 
Na której napis. Tu niema podłości, 
Nanawiści, zazdrości, lecz wolność 
I pełna wszystkich dobroć i rów

ność.
Według znaczenia słów: “Przyjdź Królestwo 

Twoje”.
M. Janusz.

WSPOMNIENIA LAT MINIONYCH.
(Dla “Gazety Polskiej”).

Po długiej niewoli dwaj starzy żoł
nierze 

Wracają do ojców swych ziemi;
W rosyjskiej mieścinie na nocnej 

kwaterze
Zalali się łzami rzewnemi.

Tam bowiem tłum ludu rozprawiał 
zebrany, 

Że Polska zginęła na wieki,
Że z laurów odarta, zakuta w kaj

dany, 
Kościuszko w więzieniu dalekiem.

Słuchając tej wieści złzawione swe 
oczy 

Zwrócili ku stronie ojczyzny.
Rzekł pierwszy: kolego, ból srogi 

mię toczy 
I dawne rozwarły się blizny.

A drugi mu na tc: ja z tobą, kolego, 
Przeżyłem lat tyle w niewoli, 

Umieraćbym pragnął, lecz któż mą w 
tej chwili 

Pocieszy rodzinę w niedoli.
I cóż cię mój bracie obchodzi ro

dzina,
Gdy kraj ten tak został zhańbiony, 

Wszak z głodu i chłodu tara nikt 
nie umiera,

A wódz nasz, ach wódz uwięziony. 
Gdy umrę wstążeczkę na wojnie zdo

bytą,
Na martwem raem, proszę, złóż ło

nie,
W skostniałe daj ręce karabin na

bity
I przypasz mi szablę szczerbioną.

A kiedy już umrę, spuściznę mą 
całą,

Ach bracie, mój bracie, weź sobie, 
Lecz zanieś kulami podarte me cia

ło
Do Polski i złóż je tam w grobie.

Ja leżeć tam będę do boju gotowy, 
W ponurym tym grobie milczący, 

Aż zagrami dokoła huk armat bo
jowy, 

I tentent konnicy pędzącej.
Kościuszko przybieży z okrzykiem 

do boju, 
Na czele orszaku swojego;

Ja z grobn powstanę z orężem w 
tej dłoni,

I umrę raz drugi za niego.
Wincenty Bielski, 

Pittsburg, Pa.

Dzielnica chińska w San Francisco.
Choć objętość państwa chińskie

go jest olbrzymią — obejmuje o- 
[rócz swych potocznych krajów 
około 75,000 mil w kwadracie i 
ma około 416 milionów mieszkań
ców, — to jednak ten obszar nie 
zdaje się być dostatecznym dla po
trzeb ludności, która wciąż rośnie. 
Dla tego też emigruje rok rocznie 
bardzo wielka liczba synów nie 
bieskiego państwa do dalszych o 
kolie, aby tam utworzyć nową oj
czyznę; głównie zaś udają się do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie miej
scami Chińczycy żyją w wielkiej 
liczbie.

Ciągła imigracya rasy żółtej do
prowadziła ostatecznie, przy dzi
wnie odrębnem stanowisku Chiń
czyków, którego się nigdzie nie 
wyrzekają, do często niedogodnych, 
stosunków dla Unii Stan. Zjedn. 
na polu ekonomicznem i społe- 
czeńskiem, i dla tego nie można 

się dziwić, że Amerykanie szczegół 
ną zwrócili uwagę na kwestyę 
chińską i przedsięwzięli środki 
przeciw za wielkiemu przypływowi.

Mianowicie miało San Francisco 
od dłuższego czasu wątpliwe szczę
ście przyciągania ludu z warkocza
mi szukającego zatrudnienia. Od 
około 40 lat ma to szybko rosnące 
miasto odrębną dzielnicę chińską, 
i od tego czasu powiększała się 
fala ludzka, która z Chin pędzi co 
rok przez Wielki Ocean.

Pewne statystyczne dane oblicza
ją kolonię chińską, która się roz
powszechniła po całej Californii 
na 150,000 głów, pomiędzy niemi 
około 6000 kobiet, a na same San 
Francisco przypada 40,000.

Chociaż Amerykanie gardzą Chiń
czykami, to jednak uznają, że Chiń
czyk jest dobrym robotnikiem far
merskim, zdolnym robotnikiem 
przemysłowym i przedewszystkiem 
wybornym służącym. Do ostatniej 
klasy bierze się zwyczajnie młodych 
ludzi, i łatwość, z jaką w krótkim 
czasie pojmują swe obowiązki, i 
nadzwyczajna zdolność, z jaką się 
umieją zastósować do skłonno
ści i zwyczajów ich amerykańskich 
panów, przyczynia się do tego, że 
usługi ich są wielce pożądane. Da
lej służący ci są wiernymi, zwła
szcza w takich domach, w których 
dostają ich całkowitą płacę regu
larnie; bo pieniądze są u Chińczy
ka jedyną ponętą, czy on je o- 
szczędza, co się zwyczajnie dzieje, 
czy też przegrywa swoje myto, 
co też dosyć często się wydarza; 
dosyć, że dobrze napełniona kie
szeń wywołuje u Chińczyka naj
szczęśliwsze uczucie. Chińczycy 
rozwijają nietylko największą bie
głość w jakimkolwiek bądź rze- 
miozle, którem się zajmują, ale 
eą także nader wynalazczymi i 
mogą przy tem przy małej ilości 
pokarmu ciągle i bez znużenia pra
cować, nie poświęcając nawet je
dnego dnia w tygodniu. Celem 
ich jest zebrać jak najwięcej dola
rów, potem wrócić'do Chin, aby 
po śmierci mogli spocząć w ziemi, 
na której się urodzili.

To życzenie spoczywania w oj
czyźnie jest tak wielkiem,że wszy
scy w Ameryce umierający Chiń
czycy każą ich zwłoki zawieść do 
Chin i pogrzebać w ojczystej zie
mi. Dla tego też nie jest rządkiem, 
że całe okręty napełnione trupami 
chińskiemi lub kościotrupami po 
zbawionemi ciała wypływają z por
tu San Francisco i na oceanie 
Spokojnym krzyżują drogę paro
wców, które przywożą nowych 
Chińczyków zwanych zwyczajnie 
“kulis”, aby zapełnić szczerby po 
tych, którzy umarli.

Przed jedną generacyą widziano 
tylko na California ul. w San 
Francisco chińskie mieszkania; dzi
siaj zajmują, jak powiedziano, całą 
dzielnicę, bo domy i składy, jakie 
posiadali głównie zagraniczni ku
pcy, a mianowicie Francuzi, Włosi 
i Meksyanie, zostały powoli od 
nich opuszczone ponieważ nie obcię
li mieszkać z Chińczykami. Czło
wiek przechodzący przez tę dziel
nicę, może sobie wyobrazić, że się 
znajduje w Tientsin lub Kanton.

Widzimy tych pilnych ludzi szy
bko przebiegających w ich białych, 
kartunowych pończochach, które 
jak zbroja pokrywają dolne tyłki, 
w ciężkich trzewikach z drewnia- 
nemi podeszwami, w szerokich spo
dniach kolankowych, granatowych 
lub szarych bluzach, z okrągłemi 
fałdzistemi czapkami lub olbrzy- 
miemi słomianemi kapeluszami, z 
pod których wysuwa się długi war
kocz. Widzimy kobiety z ich stra
sznym chwiejącym się chodem; u- 
brane są prawie tak samo jak męż
czyźni i różują się nad miarę. Je
dna rzecz jest podziwienia godną 
u tych małych, skośnooczych dam 
i wprawdzie u zamężnych: ich wło
sy. To dzieło sztuczne wysokie jak 
wieża jest podobnem, gdy mu się 
przypatrujemy z tyłu i z boków do 
wielkich skrzydeł; jest szczotką 
gładzione tak iż leśni się jak lu
stro, i jest tak lekkim, że człowiek 
się pyta samego siebie, jak te ko
biety mogą utrzymać te budowle 
na ich głowach, pomimo pomocy 
licznych śpilek do włosów i sztu
cznych papilotów, które je podtrzy
mują.

Nie mniej jak dwie godziny po
trzebuje kobieta chińska do uporzą
dkowania swych włosów. Dziewczy 
ny nie mają prawa do noszenia 
włosów w ten sposób. Niewiasty 
chińskie nie noszą kapeluszy; lecz 
nie spostrzeże się żadnej, któraby nie 
miała w rękach wachlarz i olbrzy
mi parasol.

Wzdłuż ulic w dzielnicy chiń
skiej w San Francisco widzimy 
rozliczne stragany, na których han
dlarze wystawiają na sprzedaż pro- 
dukta ich kraju, pomiędzy niemi 
dziwne bawidełka i drobnostki. Fo 
za straganami znajdują się wielkie 
składy zwane “godowni”, które za
wierają wszystkie dla Chińczyka 
potrzebne przedmioty i eą zaopa
trzone w pstre wywieski. Stojemy 
przed składem mięsiwa, na którego 
kantorach i ławach znajdują się 
tłuste kiełbaski i kawały kociego 
mięsa. Idąc o kilka kroków dalej 
stojemy przed wchodem restaura- 
cyi zwanej “pod tłustym psem”, 
której wywieska nie pozostawia 
wątpliwości, co geście tutaj do je
dzenia dostają. Te lokale bizneso
we zmieniają się z balwierniami, w 
których przechodzień może zauwa
żyć biegłość balwierzy, którzy go
lą twarze i głowy lub z bajeczną 
szybkością splatają warkocze.

Jednym z główniejszych prze
mysłów Chińczyków w San Fran
cisco jest czyszczenie bielizny mie
szkańców. Ci pracze chińscy żąda
ją tylko połowę płacy, jaką po
bierają francuzkie lub amerykań
skie zakłady pralne; lecz jest fa 
ktenr., że wspaniała białość i ma
miąca świetność, jaką bielizna o 
trzymuje pod rękami Chińczyków 
zostaje wywołaną na koszt mate- 
ryału, gdyż Chińczycy za pomocą 
długich, grubych pałek prowadzą 
rzemiosło prania, tak że czasem no
wa nawet koszula wydaje ducha po 
trzeciej operacyi jej czyszczenia.

Wielu Chińczyków zatrudnia się 
także kucharstwem, i człowiek nie 
chciałby wierzyć z jaką zręczno
ścią i geniuszem dostarczają dzien
nie dowodów o smacznych wyna
lazkach i obliczeniach na pięknej 
sztuce gotowania.

Jest jeszcze jedno zatrudnienie 
do którego Chińczycy chętnie się 
garną i w którem okazują także 
szczególną zręczność; jest to prze
mysł kompradora czyli zmieniacza 
pieniędzy w bankach lub w wię
kszych ryczałtowych domach bi 
znesowych. Interes ten jest głó
wnie zamianą twardych pieniędzy, 
które przecież mają także swą war
tość jak każdy inny towar. Com
prador bierze je od swoich kostu- 
merów; posiada on szczegółową 
biegłość w odszukaniu monet fał
szywych, lub takich które nie po
siadają właściwej wartości. Intere- 
sującem jest przypatrzeć się, jak 
comprador przemyka przez swe 
palce całą paczkę zawierającą dwa
dzieścia meksykańskich piastrów 
i zręcznie wybiera z nich te sztuki, 
które nie mają należytej wagi. O 
streść jego ucha i delikatne czu
cie jego ręki wystarczają, aby mu 
zdradzić te sztuki, które powinien 
odrzucić.

Inny obraz! Wstępujemy do chiń
skiej świątyni. Budynek jest z 
drzewa i wygląda nędznie. We
wnątrz spostrzegamy niezliczoną i- 
lość bałwanów, w jak najjaskra
wszych kolorach, przytem jak naj
gorsze szkarady, które spoglądają 
na widza z ciemności, którą tworzy* 
tło bałwanów. W małej niszy przy 
wchodzie przebywa “bonza” (ka
płan), który pisze i ma minę jako 
by był bardzo zatrudniony: Wnet 
wstępuje Chińczyk z długą twarzą 
i zdaje się być bardzo przestraszo
ny, mruczy modlitwy, które zdaje 
się adresować do kłody, której 
łaskę, jak się zdaje, chce sobie u- 
jednać, kładzie kilka sztuk drobnej 
monety i stawia następnie palącą 
pochodnię, zrobioną z suszonych 
odchodów krowich pomięszanych z 
trocinami z drzewa “sandelowego” 
na ławeczce, która się znajduje 
przed figurą bożka.

Jeżeli wstąpimy do domu mie
szkalnego, to uezujemy nasamprzód 
wstręt. Następnie zostaje obrażony 
nasz zmysł powonienia, i wnet po
tem i oko. Podczas gdy nosowi do
kuczają przykre odory mające wy
ziewy* gnijących ryb, które Chiń
czycy jako wielkie łakocie przecho
wują w małych garnkach, pada 
przestraszony wzrok na węborki 
pełne plugastwa, które nam tamu
ją drogę — szybko wchodzimy po 
wschodach podobnych do drabiny 
do pierwszego piętra i wchodzimy 
do ciasnej, cuchnącej izby, prawdzi 
wej dziury zarazy, gdzie 30 Chiń
czyków, jak śledzie w beczce, leżą 
obok siebie — to jest chiński zwy
czaj używania snu! Jakżeż więc 
można się dziwić że zaraźliwe cho
roby tyle ofiar zabierają pomiędzy 
ludem tak żyjącym, zwłaszcza gdy 
te choroby7 nazywają się tyfusami 
i ospą.

Z prywatnego domu do miejsca, 
gdzie opium bywa palone, jest tyl
ko jeden krok. Brzydkie widowi
sko, które nas tu oczekuje, zostało 
już tyle razy opisane, że się wstrzy
mamy od ponownego opisu; lecz 
stało się to już drugą naturą u 
Chińczyków.

Szulernie stanowią zupełną ró 
żnicę od tych nieschludnych jam, 
które co dopiero opisaliśmy, Chiń
czycy bowiem są wszyscy namię
tnymi graczami; a każdego wieczo
ra a zwłaszcza w sobotę można wi
dzieć, jak myto ich tygodniowe 
aż do ostatniego centa przegrywają 
w faro w szulerniach utrzymywa
nych przez ich ziomków, u których 
sztuka oszukiwania nie jest mniej 
znaną, niż w niektórych europej
skich klubach gry. Ci zaś Chińczy
cy, którzy nie mają potrzebnych 
pieniędzy zadowalają się kupnem w 
jednej z licznych loteryj, które co 
wieczór urządzają wylosowywania.

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ ”

ORANGE, N. Y., lOgo Listopada, 
1895 r.

Wiadomość podana w “Gazecie 
Polskiej” o poświęceniu polskiego 
kościoła przed kilkoma tygodniami 
w Florydzie była przedwczesną, 
gdyż uroczystość ta dziś dokonaną 
została przez Naj prze wielebnie jsze- 
go księdza arcybiskupa Corrigan 
z New Yorku. Pomimo niebardzo 
obiecującej pogody z rana Polacy 
tutejsi zgromadzili się licznie choć 
byli i tacy którzy pokryli się w 
domach.

Atoli znów publiczność amery
kańska tak z Floridy jak i z Go
shen była okazale reprezentowaną; 
nawet i izraelita pan Jonas z Go 
sben, który tak składką jak i dziś 
Polaków tutejszych swą obecnością 
zaszczycił. Mniej więcej przed 
jedenastą godziną rozpoczęły się 
ceremonie, poczem nastąpiła suma, 
wśród sumy kazanie w języku an
gielskim wypowiedział sam Najw. 
arcypasterz, w toku swej nauki dał 
zaszczytną pochwałę tutejszej Po
lonii, że przypadków takich, jak u 
nas, ażeby kościół przy poświęce
niu był wypłacony, nie znalazł je
szcze w czasie swego urzędowania 
pasterskiego. Po ukończeniu sumy 
wygłosił kazanie w języku pol
skim Wiel. ks. dr. Barabasz z Bal
timore. Mówca uniesiony zapałem 
spostrzeżeń swoich jak i zagrzany 
pochwałą Najw. ks. Arcypasterza 
oddał winny hołd najprzód Polo
nii tu zamieszkałej i z jak naj- 
większem uznaniem troskliwe za
biegi i starania naszego księdza 
proboszcza; cześć wam parafianie, 
mówił szanowny mówca, za ofiar 
ność i skrzętną pracę około wznie
sienia polskiego kościoła. Mówca 
dziękował księdzu proboszczowi i 
winszował mu tak pięknie dokona
nej pracy, dalej za przychylenie 
się i uznanie przez Najprzew. ks. 
arcybiskupowi godnych nas do bu

dowania świątyni pańskiej. Niech i 
nam wolno będzie wyrazić tu nasz 
hołd i winne posłuszeństwo Najprz. 
ks. arcypasterzowi, przychylność 
i całe zaufanie dla naszego księdza 
proboszcza. Serdeczne nasze staro 
polskie “Bóg zapłać” starszej bra
ci naszej, a mianowicie rodzinom 
Dulskich, Andry szakó w, Woźniaków, 
Bręk, lub Brynk, Lipeckich, Ar
meńskich, Majerowskicb; oni stanę
li na prądzie i w postanowieniu 
i wraz obranej drodze wytrwali. 
Wszystkim ofiarodawcom, którzy 
się przyczynili choć i najmniejszą 
ofiarą jak najserdeczniejsze podzię
kowania a Pan najwyższy z nie
bios za przyczyną św. Józefa, pod 
którego wezwaniem, kościół stanął, 
stokrotnie nagrodzi. Głowacki.

Odezwa.
NANTICOKE, Pa. dnia 7 go Listop. 

1895.
Do Redakcyi Gazety Polskiej. 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Mając zawsze na celu jedynie 

dobro naszego polskiego ludu, przy
bywającego na Amerykańską ziemię, 
niejednokrotnie staraliśmy się niem 
opiekować przy samem wylądowa
niu i w najszczerszych chęciach 
założyliśmy „DOM EMIGRACYJ
NY” w Nowym Yorku, który w 
obec wszelkich naszych starań, w 
obec chlubnych poświęceń się oso
bistych, stał się czczą ofiarą, bo 
wydatki przewyższały siły nasze, a 
solidarnego naszego poparcia nie 
było, — przeto DOM POLSKI 
EMIGRACYJNY' tak, jak my pra
gnęli, utrzymać się nie mógł.

Widzimy jednak obce narodowo 
ści, broniące swych współrodaków, 
jak Szwedzi, Duńczycy, Niemcy, 
Włosi, Ajrysze, Węgrzy it. d, 
którzy mają protekcyjne to warzy 
stwa, mają swoje Emigracyjne Do
my w Nowym Yorku, lub w in
nych portowych miastach. Czyżby 
tylko nam Polakom, około dwumi
lionowej ludności w Ameryce, aa 
siłach i chęciach zbywać by miało? 
Pewnie że nie! Niech nam więc 
będzie wolno tuszyć tę błogą na
dzieją, że coś zdziałamy, gdyż z 
stanowczą nosimy się myślą wskrze
szenia tegoż DOMU EMIGRACYJ
NEGO.

Będąc w Hazleton, Pa., choć nie 
licznie zebrani podczas 40to go 
dzinnego Naboż< ństwa dnia 28 go 
Października r. b. rozpoczęliśmy o 
tem naradę i po wspólnem porozu
mieniu się postanowiliśmy zaprosić 
Wiel. Księży Braci naszych w Chry
stusie, na wspólną naradę aby je
szcze raz, ale już stanowczo podnieść 
DOM EMIGRACYJNY.

Mamy już obecnie ułożone nowe 
plany, zamierzamy użyć nowych 
środków; nawet pewne poparcie 
już mamy zapewnione, warunki 
także są nam przedstawione, na 
podstawie których Dom Emigra
cyjny istnieć będzie i to z daleko 
mniejszą trudnością, a większem 
zadowolnieniem niż przed tem. Na
leży tylko nam porozumieć się ze 
sobą, wybrać członków (quorum) 
ustanowić towarzystwo protekcyjne 
i dać inkorporować na prawach 
stanu Nowego Yorku, które to to
warzystwo tak zorganizowane, na
zywać się może „Polish Association 
for protection of emigrants”.

Mamy już nawet hotel odpowie
dni ku temu w Nowym Yorku, a 
po prawnem inkorporowaniu towa
rzystwa, będziemy mieli bez wątp* 1 i- 
wie poparcie.

PO KROŻAŃSKIEJ RZEZI.
(Dla “Gazety Polskiej").

Święty Boże, święty mocny, 
Wyzwól nas z niewoli, 4 

Bądź Twym dziatkom dziś pomocny 
Wśród ich ciężkiej doli.

Nasze matki, nasze żony
Rodzą niewolników —

Nasze dzieci bez obrony, 
Bez wiary strażników.

Kędy spój rzyć, to sromota 
I dzika rozpusta,

Plądruje w kraju chołota, 
A świątynia pusta.

Bo kościoły nam zabrali, 
A przysłali popów,

Księży na Sybir zagnali, 
A mordują chłopów...

Toż od cerkwi my stronimy, 
Bo tam inna wiara,

I w chałupach się modlimy, 
Chociaż grozi kara.

Ach nie dopuśó dłuższej męki, 
Boże sprawiedliwy!

Ześlij łaskę z szczodrej ręki 
Na lud nieszczęśliwy,

Niech ustanie dola sroga, 
Niech litość zwycięża,

A zgnieciemy głowę wroga, 
Jak Twa Matka węża.

Wtenczas znowu w polskiej mowie 
Zagrzmi śpiew kościelny,

Co Twą chwałę nam opowie, 
Święty nieśmiertelny!

1895 r Leonard.
Guatemala, Środkowa Ameryka.

SMUTEK POLAKA 
(Echo z wygnania i- 

(Dla “Gazety Polskiej”).

Czemu ja smutku mego nie taję, 
Nie tańczę na twych zabawach, 
Pytasz się dziewczę, kiedy ci baję 
O dawnych ludziach i prawach? 
Gdybyś ty była z mej ziemi rodem 
Pewnobyś o tem wiedziała, 
Że nad nieszczęsnym polskim naro

dem 
Okrutna burza zagrzmiała;
Że rozproszeni na wszystkie ziemie, 
My się tułamy jak żydzi,
I że kaoapów i Niemców plemię 
Uciska nas i z nas szydzi. 
Wyrodne Polski syny—magnaci — 
Z naszej niewoli się śmieją, 
Gdy kości naszych walecznych braci 
Na pustych polach bieleją;
Bo Bóg niepomny na swoje sługi, 
Zapomniał nas i odstąpił,
Bo nas wciąż karze za ojców długi 
A łask nam swoich-poskąpił... 
Ale Syberyi żywot ponury, 
Brzęk kajdan i knuta świsty, 
Nie dojdą uszu szlachetnej córy 
Twej cudnej ziemi ojczystej, 
Ziemi, na której wszystko dojrzewa 
Prędzej niż w biednym mym kraju, 
Gdzie nędza straszna zdrój łez do

lewa
Do wód każdego ruczaju. — 
U was wśród pląsów i kartanietów 
Czas schodzi szybko i mile, 
Gdy my ostrzymy szpice sztyletów 
Na męczenników mogile.
Wy przy Maladze lub przy Xeresie 
O dawnej chwale marzycie — 
A my w ostatn:m życia okresie 
Za przyszłość dajemy życie. — 
Jeno patrzymy okiem struchlałem, 
Czy szpieg za nami nie idzie, 
Gdy wzrok topimy z wzgardą i ża

lem 
W Moskala, Niemcu lub żydzie. 
Dla tego bawić się nie umiemy, 
Bo wciąż do Polski wzdychamy; 
Dla tego spiski my wciąż knujemy, 
Bo w śmierci życia szukamy!
1895 r- Leonard.

Guatemala, Środkowa Ameryka.

ŚWIAT.
(Dla “Gazety Polskiej”).

Gdy spojrzę w górę w świata wido
wisko,

Na pozór widzę błękit niebios ni
sko,

Po którym się mknie mała tarcz o- 
gnista,

Która wśród planet sama ona czy
sta.

Słońce jak słońce i ziemia także, 
Ale z tem niebios błękitem jakże? 
O przestrzeni! rojem gwiazd płoną

ca, 
Jakaś ty cudno zadziwiająca? 
Gdzie się kończysz i gdzie twe gra

nice?
Czy tam, dokąd sięgają me źreni

ce?
Odpowiadasz mi: Nie, nie tam, ale 
Ledwie się zaczynam w tym owale, 
Który nie ma początku ni końca, 
Oświecony w niezliczone słońca; 
Planety, komety, to ich dziatki 
Przykute każde z nich jak do ma

tki.
Wszystko to razem w jeden punkt 

ciąży,
Od wieki wieków w przestrzeń gdzieś 

dąży.
Przytem, w całym ogromnym ob

szarze
Punktualność jest lepsza niż na ze

garze.

Dla tego więc wzywamy Wiel. 
Księży Polskich i prosimy aby ra 
czyli radą swoją i pomocą popierać 
starania nasze, wspólnie działać, dla 
dobra polskiego narodu.

Zapraszamy przeto niniejszem 
Wiel. Ks. Dobrodzieji, aby raczyli 
łaskawie przybyć na wspólną na
radę (meeting) o „DOMU EMI
GRACYJNYM” do Nanticoke, Pa. 
na dzień 27 go Listopada 1895 we 
Środę przed Niedzielą adwentową. 
Mityng rozpocznie sie o godzinie 
10. na plebanii u księdza B. GRAM- 
LEWICZA.

Uprasza się o łaskawą odpowiedź 
zapewniającą jego przybycie na 
wyż wymien:ony dzień 27-go Listo
pada pod adresem Ks. GRAMLE 
WICZA.

W nadziei że Wiel. Ks. Pro
boszcze nie odmów>ą swego poparcia 
w tak ważnej naszej sprawie, zo 
stajemy z prawdziwym szacunkiem.

Słudzy i Bracia w Chrystusie
Ks. B. GRAMLE W1CZ 
Ks. T. KLONOWSKI 
Ks. B. DEMBIŃSKI 

Ks. T. JAKIMOWICZ.

Gdy zimne mgły poranne
Wisz$ jakoby całun nad powierzchnią ziemi, 

dobrze będzie, jeżeli, nim wyjdziecie na ostre 
wyziewne powietrze, przepełnione może nasie
niem malaryi lub wy w jłuj^ce reumatyczne kłó- 
cie, zażyjecie pełn% szklankę od wina Tlostettera 
Stomach Bitters, i w ten sposób eig obronicie 
od atmosferycznych wpływów grożących zdro
wiu. Jeżeli sig wydarzy, ze na was bgdzie pa
dał śnieg, grad drobny lub deszcz, to użyjcie 
tego samego lekarstwa zapobiegającego i wy
strzegajcie sig reumatyzmu lub niebezpieczne
go zaziębienia. Przyjemne ciepło wpojone w 
cyrkulacyą przez .to ożywcze lekarstwo żołąd
kowe, jego ożywiające i regulujące własności 
polecają je wszystkim, którzy zważają na fakt, 
że zapobieżenie jest lepszem niz leczenie. U- 
żywajcie Bitters na trudność trawienia, żółcio- 
wość, nerwowość i dolegliweści nerek, ostry 
ból głowy i słabość.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Piękny wiek. W Warszawie zmarł 
w dniu 26 b. m. Matys Brylant, z 
zawodu optyk, przeżywszy lat 104. 
Prawie do ostatnich dni życia pra. 
cował staruszek w niepokażnym 
swoim sklepiku, gdzie schodzili się 
nie tylko kundmani, ludzie starej 
daty, głęboko wierzący w artyzm 
sędziwego majstra, ale i liczni zwo
lennicy pogodnego jego humoru i 
dowcipów, którymi sypał jak z rę
kawa. Zmarły uczył się swego fa
chu jeszcze w epoce, gdy optyków 
przekupniów nie znano u nas, uwa
żany więc był za uczonego artystę, 
co rzecz każdą własnoręcznie wy

konać, a niejedno i sam obmyśleć 
potrafił.

— Spłonęło miasto Lasocin w 
w gubernii radomskiej, powiecie 
opatowskim; 1,500 osób jest po
zbawionych dachu. Pięciu osób nie 
odszukano dotychczas. Podpalenie 
było prawdopodobnie przyczyną po
żaru.

— Ośmioletni samobójca.,,Warsz. 
Dniewn“. donosi, że w Elizowie, 
w pow. władysławowskim, powiesił 
sią w lesie ośmioletni chłopiec, Jan 
Dewgetajtys, nieprawy syn miejsco
wej włościanki. Malec to był we
soły i swawolny, a przytem bał się 
matki. W dzień wypadku zgubił 
krzyżyk, który mu podarowała ma
tka. Z obawy kary, która mu za 
to groziła, uciekł do lasu i tam ży
cie sobie odebrał.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Komisya kolonizacyjna posiada 
w powiecie wągrowieckim ra
zem 10 dóbr. W ostatnim czasie 
nabyła 3 większe dobra i to wyłą
cznie od Niemców, a mianowicie 
Sarbią, obszaru 1850 mórg od p. 
Gersdorffa za 322,000 mr., Koby
le c, okszaru 2100 mórg od p. Inger- 
sleben za 212.140 mr. i Sienno, 
obszaru 2590 mórg od pani Ilackel 
za 325,000 mr.

— Znowu kawał ziemi polskiej 
przeszedł w ręce niemieckie, głjż 
spadkobiercy po radzcy Ziemstwa 
poznańskiego p. Dembińskim 
sprzedali majątek swój M a r z e n i n 
w powiecie Witkowskim za 184,000 
marek p. Hennig von der Osten.

— YV Trzemesznie niejaki Kali
nowski wzbraniał się niespełna 18 
lat liczącego syna swego, będącego 
w nauce, posyłać do rządowej szko 
ły wieczornej. Sąd ławniczy miej
scowy uznał Kalinowskiego winnym 
przekroczenia statutu .z dnia 31 
października 1891 roku. Ponieważ 
K. nie chciał się do tego zastoso
wać, wzięła tę sprawę w rękę pro- 
kuratorya, a następnie oparła się 
ona o kamergerycht, który odesłał 
ją do rozstrzygnięcia do pierwszej 
instaucyi.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Starogard. W Rywałdzie wy
brano dwukrotnie Polaka p. Klej- 
nę do dozoru szkólnego a landrat 
za każdym razem odmówił mu za
twierdzenia, rzekomo dla tego, że 
jest za słaby w nietnezj źnie.

— Biedny robotnik w Wujeści 
sku (Wonneberg) został przez ewan- 
gielicki konsystorz zachodniopruski 
ekskomunikowanyza to, że 
będąc protestantem przed landratem 
oświadczył, żeby dzieci jego w re- 
ligii (katolickiej) żony jego były 
wychowywane a mianowicie w szko
le pobierały katolicką naukę religii.

— Pr. Frydląd. W fabryce no 
żv p. Hensela rozprysł się kamień 
do ostrzenia, będący w pełnym bie
gu. Odłamek wpadł czeladnikowi 
Damsowi w oko, które wyrwał i 
odkrył mózg. D. umarł po paru 
godzinach, nie odzyskawszy przy
tomności.

— Subkowy. Umarli tu małżon
kowie Kłosowie, on liczący 8 4 
lat, ona 83. Oboje umarli w je
dnym dniu 19go z. m., żona o go
dzinę wcześniej. Pochowani zostali 
w czwartek.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Obchód setnej rocznicy trzeciego 
rozbioru Polski we Lwowie. Stoso
wnie do słów wydanej przez grono 
obywateli lwowskich, obchodził 
Lwów 24 zm. w skupieniu ducha, 
nabożeństwie i rozpamiętywaniu 
przeszłości bolesną wiekową roczni
cę trzeciego rozbioru Polski. Obchód 
odbył się bez głośnych manifesta 
cyi, bez zewnętrznych objawów ża 
łoby, całe miasto przejęte było je
dnak powagą chwili, brało udział 
w tej cichej manifestacyi nie żało 
by i śmierci, ale życia z myślą o 
przyszłości i z pamięcią o tych, któ
rzy w ciągu ubiegłego wieku nie 
woli życie swe w ofierze ponieśli.

Obchód rozpoczął się nabożeń
stwami, odprawionemi o godzinie 
8 rano w kościołach parafialnych. 
W nabożeństwach tych wzięli udział 
wszyscy, którym obowiązki zawo
dowe lub inne przeszkody nie po
zwoliły pospieszyć później do ka
tedry.

Główne nabożeństwo odbyło się 
w kościele archikatedraInym po go
dzinie 10 rano. Mszą św. celebro 
wał i następnie odśpiewał egzekwie 
w asysteneyi licznego duchowień
stwa kanonik kapituły lwowskiej 
dr. Lenkiewicz. Rówcześnie przy 
wszystkich ołtarzach bocznych od
prawiały się msze ciche. Kościół 
przepełniony był tak publicznością, 
że już o godzinie 10 trudno się by
ło przecisnąć naprzód — wiele osób 
garnęło się u podwoi świątyni. Mło 
dzież wyższych zakładów nauko
wych i rzemieślnicza przybyła w 
olbrzymiej liczbie. Kierowniczki 
wszystkich pensyonatów przyprawa- 
dziły swe uczennice. W nawie ko’ 
ścioła, wśród zieleni i kwiatów’ 
wznosił się katafalk z trumną, rzę
siście oświetlony, przybrany w ko 
sy i lance ułańskie z chorągiewka 
mi o barwach narodowych. Tuż za 
katafalkiem ustawiły się cechy i 
Towarzystwa ze swymi sztandara
mi, dalej nieprzejrzany, poważny 
tłum p ibliczności.

W czasie mszy odśpiewało „Echo* 
następujące utwory: „Requiem“ 
Barabasza, „Dies irace** Wygrzy- 
walskiego, „Offerto“ Przibika**, 
„Kto się w opiekę1-, „Sanctus** Si- 
gnia, „Modlitwa pokutna*1 Moniu
szki (solop. Kaj. Bojarski), „ Agnus** 
Wygrzywalskiego i „Beati mortu.“ 
Mendelsohna-Bertoldy‘ego,

Po odprawieniu egzekwii około 

katafalku, wznosiły się z tysiąca 
piersi przed Tron Najwyższego bła
galne pieśni o zmiłowanie i lepszą 
przyszłość Ojczyzny. Odśpiewano 
mianowicie: „Suplikacye** (Święty 
Boże) i kilka zwrotek pieśni ,,Bo- 
że coś Polskę**.

Równocześnie odbyło się podo
bne nabożeństwo, nie żałobno je
dnak, ale błagalne o szczęśliwą do
lę dla narodu, w katedrze ormiań
skiej.

O godzinie 12 odbyło się nabo
żeństwo w syuagodzie izraelickiej 
na Żółkiewskiem. Świątynia zapeł 
niona była publicznością wśród któ
rej znajdowali się członkowie zbo
ru izraelskiego prawie w komplecie.

— Nowe zródliska nafty. „Ku- 
ryer Rzeszowski * donosi: Lutca (w 
pow. rzeszowskim), wieś zadłużo
na, lubo mająca grunta nie najgor
sze, a łąki śliczne, będzie wnet bo 
gatą — znalez ono u nas obfite 
źródła nafty i już dyrektor angiel
skiej firmy „Mac Garvey et Cotnp.** 
pozawierał notaryalne kontrakta z 
mieszkańcami przysiółków Nowa- 
wieś, Roszlówka i Poddomaradz 
Na pierwszy początek zostawił u 
naszych zadłużonych chłopów oko 
ło dwa tysiące złr. Przebąkują, że 
i wosk ziemny musi być w tych 
pokładach ziemi, jaki jest u nas. 
W listopadzie rozpcczną przedsię
biorcy kopanie pierwszych studzien.

— W rocznicę rozbioru Polski 
powiewała przez cały dzień czarna 
chorągiew na wieży ratuszowej 
Lwowa, a z rana odbyło się nabo
żeństwo żałobne we wszystkich ko 
ściołach miejscowych. Podobne na 
boże ństwa były zapowiedziane także 
w całym kraju.

SZLĄZK AUSTRIACKI.

Do gimnazyum polskiego w Cie
szynie, zapisało się 95 uczniów z 
50 gmin szląskich, z Galicyi po
chodzi tylko 4. Według zawodów 
jest synów wieśniaków szląskich 58, 
rzemieślników 13, górników 3, ro
botników fabrycznych 3, mieszczan 
3, dzieci rodziców innych zajęć 
15. —

— Ks. Stojałowski wypuszczony 
został d. 20 zm. z więzienia cie 
szyickiego. Nuncyusz wiedtński za
żądał on niego, żeby powrócił do 
swojej dyecezyi barskiej, czego ks. 
Stojałowski chwilowo uczynić nie 
może, mając przed sobą proces 
przed sądem w Mistku o obrazę 
sądu cieszyńskiego. —

— Z Pośredniej Suchej. Rzadką 
uroczystość złotego wesela obcho 
dzili 11 listopada br. p. Jan Chrc 
bok i jego żona Terezya z Kobier- 
skich. P. Jan Chrobok urodził się 
d. 27 stycznia 1826, a jego żona 
d. 27 maja 182S. W stan małżeń
ski wstąpili d. 11 listopada 1845 
r. Z tego małżeństwa jest 11 dzie
ci żyjących. Jeden z nich jest 
księdzem, a mianowicie: ks. Engel
bert Chrobok, proboszcz w Trzy- 
cieżu. P. Chrobok jest mimo swego 
wieku zdrowym, silnym mężczyzną, 
odznaczającym się energią. Przez 
25 lat był przełożonym gminy, dla 
której położył wielkie zasługi. Za 
czasów jego urzędowania wybudo
wano nowy kościół i nową szkołę, 
która będzie w listopadzie poświę
cona: i spolziewać się można, że 
stanie jeszcze nowa fara. P. Jan 
Chrobok przyznaje się do Czechów, 
ale jest Polakom przychylny.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIA. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach*

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podujg najlepszych przepisów^Polskich 
przez AUG. BECK 6t CO. Chicago.

SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET. - CHICAGO.

Dec. 13—1895

Thomas McKeown

DO

ogrzania i 
gotowania,

Kombiiucye z gorącem p>Kietrzem, para 
ciepłą wodą.

61 E. Kitizie Str.,
CHICAGO, ILLS.

OARMO Pu(telk° 50 cygar z tym 
zegarem lub zegarkiem.

Pr^yśliic.e ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam pofi’emy darmo na przejrzenie jęden z naszyć 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
21 <ali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, w > 
borny t zymacz czasu, i pudełko aaszycn sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filier. Jeźli,po przej
rzeniu jesteście zadowo eni że macic największy bar
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3 90 i przesyłką eksp esową a zegar 
i cygary waezrmi Jeżli wolicie zamiast zegara mg 
zki zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzeni I elegancko 
wykończony, naplszcie a poślemy w miejsce zegara.
Pamigtajcie czy z zegarem lub zegarkien dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylno na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

W Pierwszej Ksiągarai Mskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWIGZA, 

532 Noble Str., - - - Chicago, IllsH
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO i NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Obchód uroczystości św. Stanisława 
Kostki w seminaryum w St- Francis 

(Milwaukee).
W seminaryum duchownem w po 

bliżu Milwaukee, obchodzili stu
denci polscy w czwartek przeszłe
go tygodnia uroczystość ich patro
na, św. Stanisława Kostki Rychło 
rano celebrował dla nich mszą św. 
w kaplicy seminaryum Wiel. ks. 
Wacław Kruszka. Obchód rozpo
czął się o godzinie 2giej po połu
dniu. Program był następujący:

Mowa wstępna przez prezesa J. 
Lewandowskiego; Śpiew “Młode 
Orlę” przez Kółko śpiewackie; mo
wa “św. Stanisław Kostka kwiatem 
wieku” przez Maksymiliana Dor- 
szyńskiego; “Śpiew z nad Wisły” 
przez Kółko śpiewackie; odczyt 
“Miłość św. Stanisława K. pełną 
cnót jego” przez Piotra Kurzejka; 
deklamacya “Prośba św. Stanisła
wa K.” przez J. Blechacza; śpiew 
“Maliniak” przez Kółko śpiewackie; 
odegranie komedyi Fredry “Consi
lium facultatis”; przemowy W. W. 
Członków honorowych i mowa pre
zesa J. Lewandowskiego.

Seminaryum w St Francis nigdy 
jeszcze nie liczyłp tylu studentów 
polskich, co w roku bieżącym. Da
wniej miewali liczebną przewagę 
Niemcy i Irlandczycy — w obe
cnym roku Polacy przewyższające 
do liczby Irlandczyków. Między 
studentami polskimi panuje ruch 
narodowo religijny. Mają swoje to
warzystwo literackie pod opieką św. 
Stanisława K. (założone w r. 1883 
przez W. ks. Grutzę); mają swoje 
niedzielne posiedzenia, biesiady lite 
rackie i obchody, mają dość zna
czną bibliotekę polską, lecz nie ma
ją profesora polskiego. Niemjów 
kształcą na kaznodziei profesorowie 
niemieccy, Irlandczyków irlandzcy, 
lecz Polacy są pozostawieni sami 
sobie. Do zawodu kaznodziejskie
go muszą się sami przygotowywać.

— W Dunkirk, N. Y., utracił 
nogę pod kołami lokomotywy ko
lei Erie niejaki Polnowski.

— W St. Killian, Wis, Polak 
Andrzej Strachota został zamiano
wany pocztmistrzem.

— W pobliżu Nanticoke, Pa., 
ob. Rozmierski, będąc na polowa
niu odniósł niebezpieczne rany wsku
tek pęknięcia długo nieużywanej 
fuzyi.

— W Pittsburg, Pa., został Fran
ciszek Mickiewicz tramwajem prze
jechany i odniósł tak ciężkie poka
leczenia, że wkrótce umarł w szpi
talu.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na męknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00
Oprawne cało w skórę “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze? 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneiŁ 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA, 
 CHICAGO, ILLS.

ny do *‘R idy oszacowania” (Board— W Milwaukee, Wis., 3 letni 
Maksymilian Paraszewski spadł z 
krzesła w balię z gorąią wodą i po
parzył się tak niebezpiecznie, że 
wkrótce umarł.

— W Buffalo, N. Y., 781etnia 
Małgorzata Majkowska, zamieszka
ła przy Concord ul., zginęła pod 
kołami pociąga West Shore kolei. 
Ciało zostało rozszarpane w kawał
ki. Była słabą i z trudnością mo
gła chodzić. Przechodząc przez 
tor kolejowy w East Buffalo, spo
strzegła szybko pędzący pociąg oso
bowy. Widząc, że nie może się u- 
ratować, skrzyżowała ręce na gło
wę i w tej pozycyi została przeje
chaną. Maszynista nie mógł za 
trzymać pociągu.

— Wiel. ks. F. Małkowski z 
Wausau, Wis., przeznaczony został 
przez biskupa Messmera na probo 
szcza po'skiej parafii w Town Ea
ton, w powiecie Brown, Wisconsin.

— W Antigo, Wis., budują Po
lacy kościół pod wezwaniem św. 
Stanisława K. Kościół poświęcony 
zostanie w niedzielę 24 bm. Pro
boszczem parafii w Antigo miano
wany został Wiel. ks. Bieniarz z 
Menominee, Mich.

— Przed ks. Motulewskim w To
ledo, O., złożył wyznanie wiary ka
tolickiej Ed. Kunz a następnie po
łączył się węzłem małżeńskim z 
panną Katarzyną Graczyk.

— W Scranton, Pa, ukończył 
się proces Jana Wiśniewskiego o 
skarżonego o morderstwo..W. został 
uznany winnym morderstwa w dru 
gim stopniu i skazany na 7 lat wię 
zienia.

— W Detroit, Mich., został w 9 
wardzie Polak Jan Welzant wybra-

of estimates), a zatem urząd ten w 
tej wardzie jest w ręku Polaków 
ponieważ drugim estimatorem jest 
ob. Jan Kulwicki.

— Pan Józef Rudnicki z Startle, 
O., donosi nam, że gdy w sobotę 
dnia 9 listopada Adam Bruzdewicz 
powracał z pracy w kopalni węgla 
w Long Run, na moście linowym 
został przez dwa wozy naładowane 
węglem przygnieciony i zabity na 
miejscu. Przyczyną nieszczęścia by
ło pęknięcie koła i wyskoczenie z 
toru kolejowego.

Panika w Boston, Mass.
Boston, 14 listopada. Pożar, 

który dzisiaj wybuchł w pięciopię
trowym budynku położonym pod 
no. 2O0 — 2OJ Congres ul. i uży
wanym przez Empire Distilling Co. 
spowodował stratę $125,000 — 
$50,000 na budynku i $75,000 na 
przedmiotach, które się w nim 
znajdowały. Zabezpieczenie wynosi 
$60,000. Pracowało tam 30 ludzi. 
— Bednarz James Connoly został 
poparzony na twarzy i karku, a 
porucznik straży Fox został pokale
czony przez szkło; Jos. Bradley 
złamał prawą nogę.

Z budynkiem który się spalił, 
graniczył skład czekoladowy firmy 
Łowny, gdzie się znajdowało 4'00 
dziewczyn. Płomienie przedzierały 
się pr^ez popękane szyby i powstał 
popłoch. Dziewczyny starały się 
opuścić skład jak najprędzej. Nie
które omdlały i padły, inne zaś 
biegły po ich ciałach. Wiele z nich 
zostało pokaleczonych.

KUDV’S PILE SUPPOSITORY 
lost gwarantowanym leczyć hemoroidy i za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu
dełko. PrzySliJcio dwa znaczki pocztowe po 
cvrknlarz i bezpłatny probg do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie ou 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
n wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer * Co., i Lord, Owen* Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.



AMERYKA,
Złoto w Nebrasce.

Bajeczne skarby złota mają się 
odnośnie do twierdzenia profesora , 
Bartlett znajdować w Nebrasce. , 
Tamtejsi właściciele gruntów pole
cili Bartlett’owi, który dawniej był 
w służbie Stanów Zjednoczonych 
zatrudniony jako geologiczny mier
nik w Colorado i zna stósunki w 
okręgach złota w południowej A- 
fryce, w Australii i Honduras, aby 
zbadał ich grunta. Jeżeli twierdze- | 
nie Bartletta się sprawdzi, to wła- I 
ściciele gruntów utaną się bogaty- I 
mi ludźmi. Ma się tam między in- 
nemi znajdować pokład żwiru za
wierającego złoto, który to pokład 
ma być wiele mil długim, głębszym 
i bogatszym, niż jakikolwiek inny 
pokład, jaki dotychczas na kuli 
ziemskiej odkryto. Dwa podobne 
wielkie pola złota odkryto także w 
środkowej Australii i w Honduras, 
lecz pokład w pobliżu Milford, 
Nebr, przewyższa takowe, bo pod
czas gdy tona żwiru w Australii 
dosUrcza złota za $1 25 do $2.90, po
kład w Nebrasce zawiera na tonę 
żwiru za $2.00 do $3.00 a na je- 
dnem miejscu nawet za $3 00 do 
$9.C0. Eksploatacya za pomocy si
ły wodnej kosztowałaby tylko 25c. 
na tonę żwiru, tak iż pozostałby 
znaczny zysk. Jeżeli tylko mała 
część tych twierdzeń się ziści, to 
właściciele odnośnych gruntów mo
gą sobie winszować szczęścia.

Cztery osoby utonęły.
Rockaway Beach, N. Y.,14 

listopada. Dzisiaj rano o godzinie 
8| wywróciła się o milę od wy
brzeża biało pomalowana, wielka 
szalupa. Widziano, jak cztery oso
by się trzymały okrętu, lecz zosta
ły zabrane przez bałwany. Statek, 
którego nazwa nie jest znaną, zo
stał popędzony ku południowi. 
Naruszenie prawa międzynarodowego.

Danbury, Conn , 14 listopa
da. Adwokat Walsh w imieniu 
Włocha Giovani Repko, który jest 
obywatelem amerykańskim, wnie
sie w minisleryuin stanu w Wa
shingtonie pretensyę w wysokości 
$ł00,0C0, które żąda od rządu hi
szpańskiego. Repto posiada w Ha
vana, na wyspie Kuba, wielki ho 
tel który ma nazwę “Rome Grand 
Continental”. Oficerowie różnych 
hiszpańskich pułków, które przy
słano z Hiszpanii, by uśmierzyć 
powstanie kubańskie, usadowili s ę 
w jego hotelu, mieszkali tam przez 
6 miesięcy, i pewnego dnia, jak 
powiada, wyrzucono go z jego fa 
milią z hotelu i skonfiskowano ten 
że, “ponieważ sympatyzuje z po 
wstańcami”.

Repko znajduje się obecnie w 
Tampa, Florida. Powiada, że prze
śladowanie go przez rząd hiszpań
ski jest naruszeniem prawa mię
dzy narodowego.

Pożar tunelu.
Livingston, Montana, 13go 

listopada. Pożar w Bozenican tu
nelu, który się w nim srożył od 9 
tygodni, wypalił tenże zupełnie. 
Tunel jest obecnie wolnym od dy
mu i gazu i tylko para wycho 
dzi z niego jeszcze. Najęto wielką 
siłę robotników, którzy mają tunel 
oczyścić, skoro tenże będzie dosta
tecznie ochłodzonym. Wskutek 
pożaru zawalił się tunel na wielu 
miejscach, i tysiące tun kamienia 
spadły na tór. Usuwanie tych ka
mieni będzie trwało dwa mie
siące. Kompania kolei Northern 
Pacific chce wzmocnić tunel przez 
silny mur.

Zmiażdżony przez pociąg.
Detroit, Mich., 14 listopada. 

Zwłoki Luther’a A. Beecher, który 
należy do jednej z wybitniejszych 
tutejszych familij, znaleziono dzi 
siaj rano w pobliżu Lapeer na 
torze kolejowym. Ciało b ło przeje 
ehane przez pociąg i straszliwie 
zmiażdżone. Brakowało trzewików, 
które jednakże znaleziono wnet w 
posiadaniu włóczęgi. Nie było tak
że pugilaresu. W pobliżu Śaginaw 
uwięziono dwóch ludzi, którzy są 
podejrzani o morderstwo Beecber’a 
i zawleczenie ciała na tór kolejo
wy.

Pożar w fabryce wozów-
Philadelphia, 13 listopa

da. Dzisiaj rano wybuchł pożar w 
fabryce wozów firmy Phillip Town 
send & Co., na rogu Gleenwood 
ave. i Third ul , wskutek którego 
budynek wraz z zapasami i maszy
nami zupełnie został spustoszony. 
Strata wynosi $150,000. W fabry
ce pracowało do 200 robotników.
Pożar fabryki ram do okien i drzwi.

W czwartek rano, o godzinie 
2:30, wybuchł pożar w fabryce 
“Crete Manufacturing Co.” w 
Crete, Ill., i zniszczył ją zupełnie. 
Strata wyuo’i około 50,000, z po
wodu braku przyrządów do gasze
nia zajął się także i spłonął sąsie
dni dom Fred’a Sanholtz. Przywo
łano straż ogniową z Chicago 
Heights, która nie mogła już zaga
sić pożaru, lecz tylko ochronić 
przyległe budynki od spustoszenia. 
W fabryce pracowało 70 do 80 
ludzi. Zabezpieczenia nie było.

Jego bronią była wódka i cebula.
Cincinnati, O, 14 listopa 

da. Pewien obywatel z Green Town- 
ship’u, Hamilton pow., uwiadomił 
inspektora poczty, że pocztmistrz 
w yego miejscowości, nie chce mu 
wydać listów itd., jeżeli nie prze 
stanie jadać cebule. Skarzyciel o- 
świadczył, że jako obywatel ame 
rykański ma prawo jadać cebule 
i dostawać to, co do niego przez 
pocztę bywa przesłanem.

Wysłano inspektora dla przeko 
nania się o sprawie, a tenże dowie
dział się, że ów obywatel pokłócił 
się z pocztmistrzem, poczem wypił 
dużo wódki i zjadł dużo cebuli, i 
poszedł na pocztę po swe listy. 
Pocztmistrz przywitał go zwyczaj- 
nem “Good morning”, gdy ów o- 
bywatel począł mu euebać w twarz.

Pocztmistrz został unie winiony.

Znowu praca.
Forth Worth, Tex, 13go 

listopada. W peklarni Forth Worth, 
w której od dawniejszego czasu 
nie pracowano, rozpoczęła się znów 
praca. 2000 świń i 5000 sz uk by
dła zostaje dziennie zarzezanych i 
zapeklowanych. Pracuje tam obe
cnie 200 ludzi, których liczba 
wkrótce zostanie podwojoną.

G A. R. i Kuba-
Springfield, O, 15 listo

pada: W ożywionej debacie, którą 
mieli członkowie pocztu Mitchell 
G. A. R. (Grand Army of the 
Republic) nad kwestyą kubańską, 
twierdził exprzewodniczacy jen. J. 
Warren, że Stany Zjednoczone lo- 
logicznie nie mogą uznać patryotów 
kubańskich za siłę wojującą, ponie
waż Stany Zjednoczone zaprotesto
wały, gdy mocarstwa uznały kon
federatów (południowców) podczas 
wojny cywilnej za takową.

Wierzyciel i dłużnik.
Burlington, Iowa, 15 li- 

stop. Robotnik Henry Martin za
strzelił dzisiaj swego towarzysza 
W. L. Scbuch’a. Martin był u nie
go zadłużonym i podczas rozmowy 
o długu przyszło do s^oru. Mor
derca ubiegł.

Nieszczęście na polowaniu-
Ashland, Wis., 15 listopa

da. Piętnastoletni chłopiec został 
dzisiaj w lesie w p bliżu Sanborn 
nierozmyślnie zastrzelony przez fa- 
brykan'a Brayton, który mniemał, 
że chłopiec jest sarną. Brayton 
jest członkiem “Geneva Optical 
Co.” w New Yorku.

Piękny urzędnik powiatowy-
Ironton, O., 15go listopada: 

Były skarbnik powiatu Lawrence, 
Mandeville Green Clay, został dzi 
siaj skazany na 5 lat więzienia i 
zapłacenie $11,000, gdyż wyznał,że 
spizeniewierzył pieniądze powiato
we. 

Elektryczne koleje-
Niagara, Falls, N. Y., 

15 listopada: W pobliżu granicy, z 
tern miastem jako środek, ma zo
stać założona jedna z największych 
“Trolley” sieci tego kraju.

Kapitaliści w Philadelphii i New 
Yorku zajmują się tym planem, 
którego celem jest założyć liuie e- 
lektrycznych kolei do Sanborn, 
Wilson, Lockport, Pekin i Youngs
town. Koleje te z istniejącemi już 
liniami do Lewiston, Tonawanda 
i Buffalo, będą tworzyły ogromną 
sieć kolejową. Elektrycznej siły dla 
linii tych ma dostarczyć “Niagara 
Falls Power Co.”

Dużo herbaty
47,000 ton herbaly, w wartości 

17 milionów dolarów, przysłano 
w tym sezonie do portu Tacoma, 
Wash., i to z Japonii, Chin i z 
wysp Formosa i Ceylon.

Biblie dla imigrantów.
Stowarzyszenie biblijne (American 

Biblie Society) rozdało w bieżącym 
roku 47,688 biblie i nowych testa 
mentów pomiędzy imigrantów, przy 
byłych w tym roku do Ellis Island 
w poraie newyorskim. Biblie te 
były drukowane w 22 językach, a 
mianowicie: w angielskim, walij
skim, francuzkim, duńskim, szwe
dzkim, finlandzkim, włoskim, hi
szpańskim, niemieckim, hollandz- 
kim, rosyjskim, bułgarskim, węgier
skim, czeskim, polskim, słoweń
skim, arabskim, greckim, ormiań
skim, hebrajskim i portugalskim.

Nieszczęście kolejowe.
Menominee, Mich., 15 li

stopada: Dzisiaj rano o godzinie 
5tej zderzyły się dwa parowozy w 
pobliżu stacyi Summit na kolei 
Chicago, Milwaukee i St. Paul. 
Maszynista Moretay, z pociągu dą
żącego na północ został zabity na 
miejscu a maszynista Frank Hack 
z pociągu pędzącego w przeciwnym 
kierunku został pokaleczony tak, 
iż o jego wyzdrowieniu nie ma 
mowy.

Hurtowne podpalenia.
Hurley, Wis., 15 listopada. 

W ostatnich 24 godzinach wyda
rzyło się tutaj sześć podpaleń. W 
każdym przypadku chodziło o opró 
żnione składy, których właścicielami 
są zamiejscowi kapitaliści.

Wóz bez koni.
New Y%o r k 15 go listopada: 

Wóz bez koni wyjechał dzisiaj 
po południu o godzinie 12:17 od 
rogu 6 ave. i 14 ul. i udaje s>ę 
do Chicago. Jest to najdłuższa po
dróż, jaką kiedykolwiek przedsię
wzięto na wozie motorowym. Przy 
wyścigach z Paryża do Bordeaux 
w wiośnie przeszłego roku, wóz 
ten otrzymał drugą premię. Siłę 
pędzącą jest nafta. Wóz przybę
dzie dzisiaj wieczorem do Pough
keepsie a jutro do Albany. Na 
“Thanksgiving day” przybyć do 
Chicago, gdzie ma brać udział 
w wyścigach.

Tragedya familijna.
Phoenixville, Pa., 15go 

listopada. Thos. Elwin poderżnął 
dzisiaj brzytwą gardło dwom swoim 
dzieciom liczącym lat 4 i 6. Na
stępnie usiłował odebrać sobie tak
że życie w ten sam sposób. Dzieci 
umarły natychmiast i ojciec umrze 
niezawodnie. Nieszczęśliwe stósunki 
familijne i niewstrzemięźliwość w 
piciu mają być przyczyną trage- 
dyi.

Długa podróż.
Santa Monica, Cal, 15 

listopa: Barka Edinburgshire przy
była dzisiaj z Londynu po podró
ży, która trwała 225 dni. Kapitan 
Page umarł w drodze — w Val
paraiso.

Unia środkowo-amerykańska
Jedno z ostatnich sprawozdań 

biura amerykańskich rzeczypospo- 
litych traktat unii zawarty za
wiera przez środkowo-amerykań- 
skie państwa Honduras, Salvador 
i Nicaragua.

Odnośnie do niego ma się nowa 
unia nazywać “Większą rzeczpo 
spolitą środkowej Ameryki” a za 
trzyma tę nazwę aż do czasu, gdy 
Guatemala i Costa Rica się do 
niej przyłączą, a wtenczas przyjmie 
nazwę “Rzeczpospolita Centralnej 
Ameryki.” Połączone państwa za
trzymują całkowitą niezależność co 
do spraw wewnętrznych, lecz będą 
miały wspólny, wprawdzie nie bez
pośrednio przez lud lecz przez legi- 
slatury wybrany sejm czyli parła 

I ment, którego zadaniem będzie za
łatwienie stosunków do zagranicy, 
zawieranie traktatów, które jednak

że muszą być ratyfikowane przez 
pojedyncze legislatury, i załatwie
nie wszystkich spraw dotyczących 
ogół skonfederowaaych państw, do 
czego należy także arbitracya ja
kichkolwiek sporów pomiędzy po- 
jedyńczemi rzeczpospolitemi. Par
lament ten zamianuje także posłów 
i konsulów do państw zagranicznych.

Inny paragraf opiewa, że po 3ch 
latach lub prędzej, jeżeli można, 
Sejm ma wypracować plan dla o- 
statecznej unii i przedłożyć go le
gislature złożonej z 20 zastępców 
z każdego pojedyńczego państwa.

Zastępcy powyżej wymienionych 
trzech państw spodziewają się natu
ralnie, że także Costa Rica i naj
potężniejsza z środkowo-amerykań- 
skich rzeczpospolitych, Guatemala, 
przystąpią do nowej Unii, któraby 
miała natenczas mniej więcej wiel
kość trzech Stanów Illinois, Iowa 
i Wisconsin i około 3,250,000 mie
szkańców, i tworzyłaby przynaj
mniej małą potęgę, któraby dała 
się zawsze poznać przez swe ol
brzymie źródła zasobów i mogła 
bronić jej interesów, podczas gdy 
trzy państwa Nicaragua, Honduras 
i Salvador razem są tak wielkie 
jak Colorado i liczą 1,475,000 mie
szkańców.

Czy pomimo traktatu uskuteczni 
się plan unii, choćby tylko trzech 
tych państw, jest kwestyą, na któ
rą trudno odpowiedzieć wobec skłon
ności mieszkańców hiszpańskiej A- 
meryki do ciągłych powstań i re- 
wolucyj. Życzyć by to należało, bo 
byłyby przynajmniej widoki na 
stale stósunki. I tak traktat powi
nien być przyjęty ze zadowoleniem 
przez inne narody, gdyż wyraża 
dążność do większego porządku.

Wartość nieżywego konia.
Jeżeli “Philadelphia Record” pi- 

sze prawdę, to nieżywy koń jest 
wartym prawie tyle co żywy, a w 
niektórych przypadkach i więcej. 
Pewna tamtejsza firma ma z kaź 
dego zdechłego konia $24 zysku. 
Skóra zostaje obróconą na obuwie 
i rękawiczki, włosie jest przydatne 
do smyczków itd., z kopyt wyci
ska się olej, a pozostałą masę sprze- 
daje się fabrykantom grzebieni, ko
ście z nóg zostają obrócone na rę
kojeści nożów a z reszty wydoby
wa się ch miczne substancje i kwa 
sy. Gdyby lud amerykański miał 
się przyzwyczaić do koniny, to o- 
płaciłoby się może chodować konie, 
aby je zarzezać.

Dziwny marzyciel.
Dziwnym marzycielem jest Har

ry J. Mooney, szewc. Odwiedził w 
tych dniach Washington, aby na 
parę trzewików wziąść miarę nóg 
prezydenta. Oprócz tego jest pla
nem tego artysty od ubierania nóg, 
zaopatrzyć w trzewiki wszystkich 
gubernatorów w Stanach Zjedno
czonych. Gubernator Stanu Mary
land, od którego Mooney posiada 
pismo polecające go, jest jednym 
z tych, którzy już zostali uszczę 
śliwieni przez sztukę owego szew
ca. Mooney chce w przeciągu 12 
miesięcy zakończyć zadanie, które 
dobrowolnie wziął na siebie.

Dziwne miasteczko.
Linia graniczna pomiędzy Rhode 

Island i Connecticut przerzyna na 
wskrość miejscowość Wessely. Dla 
tego też znajdują się stacya kole
jowa i poczta w Rhode Island, a 
publiczna biblioteka i czytelnia w 
Connecticut; listonosze więc muszą 
chodzić z “Little Rhody” do “Sta
nu drewnianych gałek muskatelo- 
wych” (przezwisko Stanu Connec
ticut), a obywatele z tego ostatnie
go, jeżeli chcą mieć pożytek z bi
blioteki i czytelni muszą się pofa
tygować do Rhode Island. Jeszcze 
jedna rzecz podpada w tej miej
scowości pod uwagę obcego czło
wieka: fakt, że w Wessely istnieją 
dwa “dnie pańskie”. Pomiędzy mie
szkańcami bowiem znajduje się wie
lu “baptystów siódmego dnia”, któ
rzy święcą sobotę. W jednym z 
największych kościołów odbywa się 
tylko w sobotę uroczyste nabożeń
stwo; członkowie odnośnej gminy 
zamykają swe biznesa w piątek o 
godzinie 6tej wieczorem i wstrzy 
mują się od wszelkiej pracy aż do 
niedzielnego poranku; gazeta jedna 
wychodzi w każdy dzi^i z wyjąt
kiem soboty. Pomiędzy babtysta- 
mi “siódmego dnia” i innemi wy
znaniami panuje zresztą największa 
zgoda i nikt nie ma sąsiadowi za 
złe, jeżeli jego fabryka jest w peł
nym ruchu, podczas gdy drugi ob
chodzi świątecznie swoję niedzielę 
lub sabath. Głównym produktem 
miejscowości Wessely jest wybor
ny granit, który bywa używany dla 
wspaniałych budynków publicznych 
lub dla licznych pomników.

Chorzy są zadowoleni-
W dolnej wschodniej części mia

sta New York wybuchła konkuren- 
cya pomiędzy lekarzami. Młodzi 
lekarze, których tam znaczna licz
ba się znajduje, usiłują odebrać 
starszym lekarzom kostumerów i 
dla tego żądają za zbadanie chore
go i napisanie recepty tylko 25c. 
i w wielu przypadkach dają chore
mu bilet do teatru. Jeżeli pacyent 
zapłaci 50c. lub więcej, to dostanie 
w dodatku czyli jako premię ba
wełniany deszczochron, parę sze
lek, szczotkę do zębów, flaszeczkę 
perfumy lub tp. przedmioty. Starsi 
lekarze zaś, aby przeszkodzić temu 
współzawodnictwu, leczą pacyen- 
tów bezpłatnie i nawet dają im le
karstwa przepisane darmo. Nie ma 
więc dziwu, że ludność się cieszy z 
tego współzawodnictwa i że w o- 
wym okręgu nie było nigdy tak 
wielu “chorych”, jak obecnie.

Największy okręt w świecie.
Największym okrętem w świńcie 

jest parowiec “Pennsylvania” na
leżący do hambursko amerykańskiej 
linii, który rozpocznie służbę w 
czerwcu. Jest obliczony na 20,000 
ton, tj o 15 procent więcej niż “Lu- 
cania”; jest 500 stóp długim, 42 

•stóp głębokim i 62 szerokim. Ma 
4 maszty i jeden komin i ma miej, 
see dla 200 pasażerów kajutowych 
i 1500 międzypokładowych.

Pierre Botineau.
Z Red Lake Falls, Minnesota, 

doniesiono w tych dniach o śmierci 
Piotra (Pierre) Botineau, który tam 
umarł licząc lat 84. Botineau od
grywał nie małą rolę w historyi 
Stanu Minnesota. Urodził się w 
pewnem miejscu położonem 12 mil 
na zachód teraźniejszego miasta Far
go. Ojciec jego był Francuzem, 
matka była ludyanką. Licząc lat 
10 służył nieraz za przewodnika w 
dziczyźnie Szwedom i Szkotom przy
wiezionym przez lorda Selkirk. W 
r. 1841 zajął “claim” na miejscu, 
gdzie się obecnie znajduje miasto 
St. Paul. Ten “claim” sprzedał } ó- 
źniej za konia i krowę. Następnie 
kupił za drobnostkę* wielką część 
gruntu, na którym obecnie jest po
łożone miasto Minneapolis, stracił 
atoli większą część oszukany przez 
nierzetelnych kupców, aż mu pozo
stała tylKO wyspa Nicolet Island, 
która obecnie ma wartość milionów 
dolarów. Wyspę tę przegrał grą 
w “pokra”, którą lubił namiętnie. 
Podczas jednej wydarzyło się, iż 
miał w ręku 4 damy i tuza, co 
mogło być przebite tylko przez 4 
króle. Czuł się więc tak bezpie
cznym, że stawił całe swe pienią
dze, a gdy jego przeciwnik wciąż 
jeszcze podwyższał stawkę, stawił 
wyspę Nicollet przeciw $200 jego 
przeciwnika. Uśmiechając się, po
kazał swe karty, lecz przeciwnik 
jego miał cztery króle i trójkę. 
Natychmiast wypisał “deed” i po
dał go temu, który wygrał, lecz od 
tego czasu nie grał nigdy w kar 
ty. Podczas wojen indyańrkich po
łożył wiele zasług dla białych. Po 
długich wędrówkach przybył Boti
neau do Red Lake Falls, gdzie na
był własne ognisko i powoli także 
dość znaczną własność realną. Był 
ojcem 27 dzieci, z których kilku 
go tylko przeżyło. Najbardziej zna
nym z nich jest J. B Botineau, 
który po większej części przebywa 
w Washingtonie, gdzie zastępuje 
interesa Turtle Mountain Indyan.

Dv a rodzaje farmerów-
“Mamy dwa rodzaje farmerów”, 

pisze pewien kolega po piórze, “ta 
kich, którzy orzą, sieją, zbierają i 
coś pońadają, i takich, którzy far 
merkę prowadzą gębą, prowadzą 
politykę na rogach ulic małych 
miasteczek, a farmerstwo pozosta
wiają żonie i dzieciom Tacy “far
merzy” posiadają także coś —hipo
teki na ich własności i “chattel 
morgages” na ruchomej ich wła 
sności, a oprócz tego prawie nic”.

Urzędowy przewodnik biura poczto
wego w Duluth, Minn.

Pan Teodor M. Helińki, poczt
mistrz w Duluth, Minn., i zarazem 
Cenzor Związku Narodowego Pol 
skiego łaskawie nam przysłał ‘ U- 
rzędowy przewodnik biura poczto 
w ego w Duluth (Duluth Post Office 
Official Guide) ’, który to przewo 
dnik (książeczka o 48 stronicach) 
jest wielce przydatny nie tylko dla 
biznesistów i innych w Duluth, lecz 
i na całym północnym zachodzie. 
Przewodnik ten, który można do 
stać bezpłatnie od p. Helińskiego, 
zawiera wszelkie informacye doty
czące spraw pocztowych. Nawiaso 
wo napomknimy tutaj, że pomię
dzy urzędnikami pocztowymi w Du
luth oprócz p. Helińskiego znajdu
je się jeszcze jeden Polak, p. A. 
Grabarkiewicz, który jest superin 
tendentem listonoszów w Duluth.

Przewodnik ten (w którym się 
znajduje także piękna rycina p. He 
lińskiego) zawiera oprócz wielu in
nych pożytecznych rzeczy: Ogólne 
informacye co do poczt, raty wy 
sełek tak do kraju jak i za grani 
cę, szczegóły dotyczące roznoszenia 
listów, szczegóły dotyczące regi- 
etracyi przedmiotów pocztowych, 
“money orders”, szczegóły co do 
kopert i obwinięcia gazet, czas przy 
bycia przedmiotów pocztowych do 
Duluth z całych Stanów Zjedno 
czanych, szczegóły co do przedmio 
tów, ktćre można lub nie można 
przesłać przez pocztę itd.

DO SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze
rokich płytów kamiennych (dimen
sion stones), cztery piętra muro
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru
giego domu tak mocno zbudowa
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej
scu jest założona woda i oświetlę 
nie gazowe. Przed domem jest cho 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię
trowy budynek 24^ przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie cbcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. •

x W. DYNIEW1CZ-

jjjr w koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej’' 
W. DYNIEWICZA,

-----w------
CHICAGO, - - ILLINOIS.
Książki historyczne, po

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.
A cóż robić? Powiastka przez Józefa 

Złotorzyńskiego......................... 10
Alpejski kwiatek. Nowelka ze wspom

nień lekarza turysty, przez Michała 
Wołowskiego............................. 10

Iniół Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwigrodu.................. 30

Bartek Łatka, czyli jak to żyd po 
śmierci zrobił testament............. 5

Bartosz Głowacki, czyli ostatnie uszlach- 
cenie. (Nobilitacja.) Ustęp z dziejów 
1794 roku. Z trzema rycinami... 10

Biali i Czarni, powieść z życia Litew
skiego, skreślił Jan Sygmał....25

Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1764 ......................................... .X 5

Bohaterska Rodzina, urywek z powsta
nia 1863 r., zdarzenie prawdziwe opi
sał Wł. Czaplicki....................... 15

Bolesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 
tłómaczenie przez ks. Osmańskiego 30 
— ta sama w mocnej oprawie.... 60

Boża Opieka powieść osnuta na poda
niach XVIII wieku przez J. I. Kra
szewskiego .... 50c.
Ta sama w mocnej oprawie ze zło
conym tytulikiem - - 75c.

Bracia Rywale. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. I. 
Kraszewskiego, ...... 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ................................75 c.

Bratobójca, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach: 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, 
napisana przez X. Hajduckiego ka
płana z Wessen w Szwajcaryi .. .20 

Buty Dziadunia. Opowiadanie Jana
Zacharyasiewicza...................... 10

Ciekawe powiastki i historyjki, za
wiera: 1 Sarna, 2 Cyganie, 3 Tajem
niczy Agent, 4 Obrazki więzienne. 
Cena................................ 25 c.

Córka hetmańska przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego.........................30

Coś pięknego w ośmiu powiastkach.
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio
wa, powiastka, 3. Smutne skutki nie
mądrego figla, 4. Nieuczynność, po
wieść, 5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. Zło
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki, 
powiastka...............................30

Cudowne Groszki i Syn Dziadowski.
Dwa opowiadania dla młodzieży napi
sał Szczęsny Zahajkiewicz . . 10 

Cudze szczęście. Obrazek przez Broni
sława Grabowskiego z pod Jasnej 
Góry............... .... . . . . 10

Czarny Matwij, powieść z życia ludu- 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem .........................................$1.75

Cześnikowny. Powieść przez J. I. Kra
szewskiego ....... 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem ...................................75 c.

Damian Ruszczyć. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem .... 75

Dobry Franuś i zły Kostuś, czyli życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 
.................................................. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem................... 75

Dom na Przedmieściu spolszczyła R.
M............................... • . . . 10

Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
wski .....................................10

Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L.
Wilkońskiej ...........................15

Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau
passant ................................. 10

Dwa worki złota. Powiastka przez
Aleksandrę Marczewską. Cena 10c. 

Dwie Marye, powieść z dawnych cza
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
skiego..................................... 50

^Ta sama w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem..................... 75

Dwie Mazurki. Powiastka z czasów
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena ..... 50

Dwie powieści, 1. Dzień 26 lutego, 
1846 r. w Poznaniu i powiastki Pau
liny z L. Wilkońskiej .... 10 

Dwie róże, powiastka historyczna z 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
W. L. Ancżyca...................30
W mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem ... .................. 60

Dwórożny człowiek, powieść przez
Maurycego Jokaya..................3(t

Dzieci wdowy, powieść moralna 30
W mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem ........................................60

Dwie Wioski, i Szkodliwe Leki, po
wiastki z życia ludu .... 5 

Dziwne Przygody Lorka Szlęzaka.
Opowiadanie z Dziejów Polski przez 
Józefa Grajnerta....................15

Eustachynsz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez tłuma
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
   . .30 

Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek, dykteryjek, 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz
maitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
śmierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach. Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po
stronek, Żebrak sprytny oszust, Ra
chunek malarza, Perły, Gawędy dzia
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta
tni figiel pana Jacentego był naj
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
Cena.................................... $1.00
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem . . $1.35

Głowa św. Barbary, powieść^ z prze
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena...............................   • 35

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać
kowski ..................................... 15

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

Historya drugiego derwisza Królewi
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty
siąc nocy i jednej)...............15 c.

Historya Krysztofa Kolumba tłuma
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 
Cena............................................... 50c.

Historya kupca chrześcianina o pe
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , 5 c.

Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi pściami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena....................... 15 c.

Historya o rybaku i Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty
siąc nocy i jednej.) Cena . 15 c.

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bogda- 
ckini, który oddał swemu przyjacie
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . • • 10 c.

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)........................................... 25

Historya oGryzeldzie i Margrabi Wal
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych.......................10

Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu..............................................20

Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

Historya o księżęciu Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternein jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena .... ................... 15

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KI0H

Parowych Okrętów 
{NortK German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

W ekale. wopisty piewlędśy 
pnMTtkna wproit w d««.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
PsftiomoCTMeźtoa wystawia prawn- 

i iciąga spadkobierstwa.
H. CŁAUBNEBIUS 1

SO — 8S Fifth Ave.
CHICAGO, ILL.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

.Narodowy Bank
IF CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 
KAPITAL $3,ooo,Mm

WEKSLE.
iieriiii — Niemcy, Wiedefc — Austrya, Peiera 

burg — Rosy a i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako tai na wszystkie kursujące pieniądze

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czeac- 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedow) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów xa bar 
dzo umiarkowany kornisyy.

Zarząd
LYMAN J. GAGB, Frez.

JAS. B. FOKGAN, Vlce-pre*. 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGB, A,»st. Kasyer. 
FRANK B. BROWN, i Aaat. Kaaypr.

DYREKTORZY)

A. A. CARPENTER.

SAM’L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE 
i. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B REAM, NELSON MORRIS
R. C. NICKERSON, L. J. GAGB, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN

83 & 85 Dearborn Sir.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

Założone w rokn 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Net Tork — Chicago — Buitarg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy pchedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekile na w»iy- 

itkie miejscowości.
Bilety p< drożne po najtańsiyoh oeoac 

po wtxystkicn liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1* 

do 12 godziny.
W OMMm biurze mów! sle po polsku.

A. SKBETOWSKJ 
polak! klerk.

Od roku 1856 w Chicaga

Koźmiński & Go..
164—166 Randolph Str.

PioniaH-za do wypożyczenia po najnlż 
-*• szych procent ich na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki ! akcye a! 
aprzedaj).

Pełnomocnictwa ^ńe^SU  ̂
ne. a.ciągamy w sposób lak najtafcezy spad 
ki i inne pretensys.

Bilety pasażerskie SUzoESST
Wab-alzk * 1 wypłaty pocztowe na wazy 
Vł VKSIU etkie atrony kul! ziemskiej.

Przytoczoną pie
częć gumową z 
twojem itnienime
i adresem zrobi
my za 1 dolar.

Pieczęć może 
być używana do 
kopert i za nad- 
głowek do listów. 
List z taką pie
częcią nie zginie. 
Herb° Narodowy 
bez adresu zrolii- 
my za 75 centów. 
Dodajemy do tej 
pieczęci podusz
ko atramentowa.

MDSE. CO.,
fe. Chicago, 111.

Wyprawa pakunków 
tygodniowo szybko i ta io.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
ranił bulimy i drtbia®«y 

232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic.

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i Ser ParmcsafiBki, 
Fro.nage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgoki, 
Brunświcki salseson, 
Balami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Bollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajana fasolę, 
Niemieckie jagły, soszewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczro eh perłowy, kaszę jęczmie
nny
Kaszę tatarczan| szę nwsiany 
M^kę kartoflany „ykę ryżowy 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) r makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzvwowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopnian* 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzenie

Henry SchoelikopL

ir. Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
s dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim jęty ku s wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róte 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnu 
choroby, oraz wy wyichisięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnoió lekarstwa u 
dzielą na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyłą i w ple
cach i reumatrzm.
Godziny ufteowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiecż
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaję karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo
dniach mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w moim ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów

słynny na cały świat.

Dr. HAM

■czy wszystkie choroby zastarzałe, f 
to: Duszność.spazmy;paraliż,dy-A 

chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,v 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; chorobyi 
ołądka, gardła, piersi, kanałów od-a 

chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 
f i skórne: choroby maciczne, zboczenia/ 
^regularności, krwiotok, białe upławy, a 
T niepłodność,boleści popołogowe; puch-T 
f linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-/ 
A roby kiszek, ból krzyża i w plecach : A 
\katar, neuralgią, bronchitis, podagrę,\ 
/świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cbo-^ 
A roby pęcherza, taka,kolki, wysychanie A 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
/roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,/ 
Aglisty, robactwo, liszaje i t. d. A 
.Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.\ 
i Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadziejęT 
v wyleczenia, udaj się zaraz doDr.Hamf 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-/ 
.siące ludzi, którzy długo cierpieli, a. 
V przez innych lekarzy nie mogli być/ 
^wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-/ 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go j 
/polecają. Udajcie się do niego to wasf 
/wyleczy. A
^choroby zaraźliwe,a 
A°bojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-T 
Fców przekazane) leczy skutecznie,? 
/prędko, tak że się nigdy nie odnowią./ 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, \ 
v bo zaniedbywanie takich chorób spro-r 
/wadza złe skutki na przyszłość. / 
\ Porada darmo! Dr. Hamkaź \ 
vdemu udzieli rady darmo. Nie żąda/ 
^też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta/ 
a wyleczy; pacyent płaci tylko za le-\ 
/karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie/ 
/wiek, chorego, przyślijcie w liście tro-ż 
\chę włosów z głowy i 2-centową markę » 
/pocztową to dostaniecie odpowiedź/ 
/natychmiast, czy choroba jest do wy-/ 
.leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-. 
Ytować. Można pisać po polsku, an / 
/gielsku lub niemiecku. Adres taki

JAN H. XELOWSKI,

Aug. GROSS,
680 -682 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacye o gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZTCHZFIBM,

Jako to: -... .

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego -wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy! instru- 
nienta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papieną.
Cena 50 centów.

80** Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 
sam obrazek na znaczku,
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET............................................... CHICAGO, ILLINOIS.

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi

rurgicznych instrumentów, pa
sków na ruptury, bandaży’ 

kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Szwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wsełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYKKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

GULDZ1EK RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

$50 Arllncti 
Standard Sii 
$11.00, ( 

tunków. ___ _____ __________
DARMO. Dostawimy ją do sa
mego domu, na 80 dniową próbą 
71*0 żądając ani centa z góry. Por
to tah£e opłacamy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Fiez- 
c.ie natychmiast. Adres: CASH BUYERS’UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago, 111. 

Feb. 1-90. L. B 262.

M Ój lllilŻ ’jak^to°możnE.
69 Kenwood Maszyna za$23.00 

>50 Arlington Masz, za $19.50 
'•—-, rd Singer Maszyny $8.(0 

$15.00 i 27 innych ga- 
Wszystkie urządzenia

High 
Arm

ANTAL-'MII
W 48 godzidachzostaj3 za
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez n e 
dogoćiołc!. (Mr.SO—90,)

“TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obesity Pigułki zmniejszają wasz^ tuszą 

o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło
dem morzyć, nie mi zmarszczek ani uszkodze
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2.00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanymi 2c.

PARK REM EDI CO., Boston, Mass.
(Sept. 1—9ti)

8EFE11A BALSAM
NA

. , "CHOROBĘ PŁUC.
JEST NAJLEPSZE* LEKARSTWEM 

na wszystkie choroby gardła i płuc, n» 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier
siach. Ceni 50 c. i 25 c.

P Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

| Severa małe pigułki na wątrobę |

I eąnajleszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

I
BÓŁ GŁOWY,

neuralgia, feb/a i bóle w ogóle zostają 
•zybko i skutecznie usunięte przez

SEVERA'PkOSZEK 
.na ból głowyr i iieiirnlśię. 
| i I X i c.

Pieczęć Adresowa 1 Dolar
If not delivered in 10 days. 

Return to

Frank Nalepinski, 
1574 California Ave.

CHICAGO.

NALEPINSKI 
i 1574 N. California A

Nov. 16,

HofaPark Pułaski Sobieski!Kraków
położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ
demu kto się po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedaż i sprzedamy tako
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy
stkie listy do nas adresowane były do:

J- J HOF LAND GO. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy

kupić tykiety kolejowe wprosi do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL
WAUKEE & ST. PAUL.”

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

— i — 

Oipów, 
l’o wszelkich ce

nach,
Fortepiany wynajmnje-

my.
W razie zaknpna odli

czamy Jedno roczn
dzlerzawe od ceny. i Prot. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu mych

Rozmaite inetromenta muzyczne. I w Chicago i w całym kraju, którzy kopi
Piazclo po ceny i warunki. ( odemnie Fortepiany.

Keigżs F. Byrgier, G. Kolesinekl w Chicago, P. P. Kiołbaaea, b. akarbnik miasta Chicago.

Fortepianów
K». V»nc. - zyfiekl, 

rektor kofc. M św. Sta- 
niatawa Koatkl w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Sióstr, św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi
cage.

Szpital Braci Alexianow 
w Chicago.

Szpital św. Elśbioty 
Chicago.

Bx-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi

J. J. HAWEL KA & CO.
Pożyczki de własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe 1 koleje 
we Bilety

do A B

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmnjf 
tię gaczegółowo wydzierżawianiem 
domów.
________879 W. 18-th Str.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t p- 
C Gustownie tanio i na czas.

n Q it 1 U a •

COPYRIGHTS.^
CAN I OPTA IN A PATENT f Fora 

prompt answer and an honest opinion, write to 
MVKN <.V CO., who have had nearly fifty yeartf* 
experience In the patent business. Communica
tions strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and bow to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
tens are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work In the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 

I latest designs and secure contracts. Address
MUNN & CO.. New York. 3«1 Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Poniatowski.”

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła
ścicieli:

RIETBROCK & HALSEY,
Athena, Morathan Co., Wisconsin.

(80-47)

JLLXK8ANDBA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

sostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
HzJelc to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierającś 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ‘mgieł- 
skl i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd.. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
1 angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprGd 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi, kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę 1 łatwo wybranym być może na Jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejąc.ych po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angle..,xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ince po
zostać, powinien mieć Słewnik ten w swoim domu; u każdego czy tc robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ĆŁeło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć s'ę bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to Jest wielce użytecznem dla tiyzneelstów nie umiejących 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł < 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polaku a byzneaista podług Słownik* 

. zrozumie czego żąda.
Przysyłajcie po 4 dolary * wyśiemy każdemu 1 przesyłkę sam! opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY
ENGLISH POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woxk for every Businessman who has business with Fcoea. 
Containing 824 pages in hard binding. Price only $L00e

Address: W. DYNIEWICZ, Publisfeer, 
m NOBŁK STBKJHC > CHIflAfiWa ILMIOIA

999



Kto chce swym krewnym lub 
znajomym posłać na Gwiazdkę co
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj
mniejszy kwotę w wszystkie strony 
Europy.

WŁ DYNIEWICZ-

GWIAZDKA!!
Rodacy zapisujący sobie książki 

a życzący sobie mieć na Gwiazdkę

OPŁATKI
niech dołączy na każdy paczkę opła
tków po 10 centów.

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się w przesyłce 
niszczy.

W- DYNIEWICZ.

Kantyczka
od czasów zaprowadzenia chrześ- 
ciaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza
sie adwentowym czcić swem pie
niem Najśw. Pannę a podczas Go
dów to jest po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieści 
z Kantyczki, że Chrystus się na
rodził.

Kto w swym domu tu w Ame
ryce nie ma jeszcze Kantyczki, nie
chaj przyśle 75 centów.

W Pierwszej Księgarni Pol
skiej WŁ Dyniewicza,

532 Noble ul., - - Chicago, 111., 
jest do nabicia w wielm^j ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najno
wszych pieśni, starożytnych pieśni 
i pastorałek, z Nowenny na Adwent.

W mocnej oprawie po cenie
75 centów.

POSZUKIWANIA.
Potrzebny natychmiast Organista i N-nczvciel 

władający gruntowni i jeżykiem angielskim i pol
skim Niecu się '/głosi do kom.teta kościel
nego w Hagarty, Canada.

Adam Princ, 
Wilno P O. Ontario, Canada.

(15-47)
Dr. W Srozda podaje do wiadom śc> ogółu 

że wyleczy chorobą św W Jen e«> (wel<% cho- 
robg) w każdym przy pa •.ku, choćby ja najbar 
dziej za tarz dą i nawet u ludzi bgd^cycb w 
podeszłym wieun. W starym kraju wyleczy
łem z tej choroby każdego, k óry się do nr ie 
udał. Ktohy miał to uu>z zęście, że cierpi na 
te chorobę, to niech sie uda do mn.e a ja go 
wyleczą

W. SROZDA, 3281 Thompson Str., 
Port Richmond, Philadelphia, Pa. 

(46—47)

O’gania* a i Nauczyciel biegły w swoim fachu 
zn ją y muzyką 1 turgicz: ą. może uczyć w 
pilskim i amnelsaim języku i prowadzić śpiew 
chóralny poszukuje miejsca p zy parafii pol
skiej. Ł i&kawe oferty proszą nadesłać pod 
adrefem: ✓

P. Sawicki,
42 Custom Place, Chicago, 111.

Poszukują Mitko, który przebywał u mnie 3 
dni i gdzieś przepadł po oddaleniu sią z mego 
domu pozostawiając całą swą nową odzież. Mi- 
nąło już trzy m esiące jak gdzieś s ą podz 
Pochodź łz Galicyi. z powiatu Koltuszowskiego, 
wieś Nowa.

Wojciech Skóra,
L. B. 51, BondEville, Mass.

Poszukuję t warzyszki życia, panny pocho
dzącej z Królestwa Polskiego, któraby miała 
od 18 do 20 lat, dobrej natury, praco w. tej, go
spodarnej i roztropnej. Zirączam, że taka pan
na, któraby chciała wyjść z i mnie nie bądzle 
narzekała na swój ios. Prcszg s5g zgłoś ć li
stownie pod adres:

Peter Granacki,
Delancey, Jeff-*sin Co., ;?a., Ib. 61.

Potrzebny jest nauczy iel znający dobrze ję
zyk angielski, polski i niemiecki, aby prowa
dzić szkołą przez 5 miesięcy począwszy od 1 
grudnia, rb Musi mieć świadectwo nauczy 
cielskie, lub też złożyć egzamin, aby takowe 
mógł dostać. Po s cztgóły proszą sig zgłosić 
do: Rev. Jos. I Klein,

Plantersville, Grimes Co., Tex>is
Poszukuję w ważnym interesie Tomasza Piąt

kowskiego z Wiel. Księstwa Poznanek ego, wsi 
Dąbiec pod Środą, Który przed 6 laty przybył 
do Ameryki. Obciąłbym go uwiadomić o jego 
żonie, która go opuściła przed trzema laty. 
Ktooy z Rodaków znał miejsce jego pobytu, 
niech mi łaskawie doniesie.

Wincenty Rosiński, 
Lancaster, Erie U«»., N. Y Ib. 593.

Prośba o wsparcie.
Niżej podpisanego spotkało wiel

kie nieszczęście. Zostałem bowiem 
niebezpiecznie pokaleczony przez 
maszynę od sieczenia i jeszcze do 
dziś dnia nie mogę opuścić łoża. 
Najgorszy jest rzeczy, że wszystkie 
środki do życia i leczenia się mi 
się wyczerpały. Dla tego udaję się 
do waszej wspaniałomyślności Sza 
nowni Rodacy z prośby o złożenie 
składai dla mnie nieszczęśliwego 
kaleki, abym mógł przebyć tę nę
dzę, do której mnie nieszczęśliwy 
ten wypadek wtrącił. Wielebnych 
księży Duszpasterzy błagam, aby 
się u parafian swych wstawili za 
mnie ubogim. Szanowne Redakcye 
czasopism polskich zaś proszę o 
bezpłatne powtórzenie tej mojej 
prośby. Licząc na wspaniałomy
ślność wszystkich Polaków, piszę 
się z szacunkiem.

Andrzej Brenk.
Motley, Morrison Co., Minnesota.

Paczka książek zaadresowa 
na do pani Natalii Smith 1710 S. 
Front Str., Philadelphi i, Pa., zwró 
ciła się. Prosimy o lepszy adres i 
16 centów na koszta powtórnej 
przesyłki.

Wszystkim tym, którym w osta
tnich dwóch tygodniach nie mogły 
być wysełane Żywoty Świętych 
Pańskich napisane przez księdza 
Piotra Skargę, zostały wysłane w 
tym tygodniu; trzeba się zgłosić na 
“Expre-s Office.”

Żywoty Świętych Pańskich 
przez Ks- P. Skargę, 

będziemy teraz na żądanie natych
miast wysełali, bo mamy znowu 
w wielkiej ilości oprawne.

Tak samo zostały oprawione w 
wielkiej ilości

Zbiór Pieśni Nabożnych 
(przeszło 1130 pieśni) i Śpiewnik 
pieśni nabożnych (zawierający 630 
pieśni,) które to książki powyseła- 
my w tym tygodniu.

Żywoty świętych Pańskich 

przez ks Piotra Skargę sprzedają się: 
Oprawne w półskórek po $6 00 

cało w skórę “ $8 00 
“ cało w skórę i wyzłacane 

brzegi $10 00
Drukowane na pargaminie ozdobnie 
w skórkę oprawne $25 00
Zbiór pieśni nabożnych oprawne w 

pół skórek po $2.25
“ “ oprawne cało w skórę i wy

złacane brzegi po $3.25
Śpiewnik pieśni nabożnych w mocnej 

oprawie po $100
Kupujący najmniej za 10 dolarów 

płaci tylko 5 dolarów, kupujący wię
cej jak za 10 dolarów płaci tylko 
połowę.

JXSZCZX AMERYKA.
Znowu pożar z utratą żyć ludzkich.

D e t r o i t, Mich., 16 listopada. 
Dzisiaj rano o godzinie pół czwar 
tej wybuchł pożar w budynku “Im
proved Match Co.” na rogu Belle
vue ave., i Frederick ul., a troje 
ludzi utraciło żvcie w płomieniach 
a mianowicie: Reuben Davis, liczą 
cy lat 24, nieżonaty; John Wagner, 
żonaty i w podeszłym już wieku 
będący, stróż budynku i 17 letnia 
Agnes Yettke.

W fabryce pracowano dniem i no
cą. Dzisiaj rano, gdy około 30 osób 
przy pracy się znajdowało, wybuchł 
pożar, który niezmiernie szybko 
się rozszerzył po całym bndynkn. 
Wszyscy ocalili się z wyjątkiem po 
wyżej wymienionych trzech osób.

Straszliwe nieszczęście.
Cleveland, O., 16 listopada. 

Wagon kolei elektrycznej, w któ 
rym się znajdowało 25 do 30 pa
sażerów spadł dzisiaj wieczorem o 
godzinie 7:45 przez otwarcie mostu 
na centralnym wiadukcie do rzeki, 
której poziom się znajduje 101 stóp 
pod mostem Centralny wiadukt 
jest wielkim 3000 stóp długim że
laznym mostem, który łączy 
“Heights”! rozkwitającą południową 
dzielnicę z biznesową częścią mia
sta. Tuż nad rzeką w wysokości 
101 stóp znajduje się most kręcony.

Pierwsze wiadomości o nieszczę
ściu opiewają, że konduktor spo
wodował nieszczęście. Wóz moto
rowy, w którym się znajdowało 25 
do 30 osób, przybliżał się do mo
stu w tej samej chwili, gdy sta
tek także się przybliżał. Stróże 
mostowi zamknęli już mocne żela
zne baryery i poczęli obracać most. 
Odnośnie do przepisów wagon się za
trzymał i konduktor udałsię naprzód, 
aby przerzucić zwrotnik, gdyby 
droga była wolną. Elektryczne świa
tło musiałogo oślepić gdyż człowiek, 
któr^ był naocznym świadkiem, ze 
znał że konduktor, chociaż baryery 
były już zamknięte i otwierano 
most, przerzucił zwrotnik, człowiek 
przy motorze odkręcił korbę i wa
gon popędził naprzód, przełamał 
baryerę i wpadl do otchłani.

Kilku tylko pasażerów zdołało 
się ocalić skoczywszy na sam czas 
z wagonu, co też uczynił człowiek 
przy motorze Rogers i uciekł; wszy
scy inni utonęli.

Do północy wydobyto 13 trupów 
z rzeki.

“Motorman’a” aresztowano pó
źno nocą w jego mieszkaniu; kon
duktor Hoffman utonął.

Cleveland, O., 17 listopada. 
Liczba wszystkich ofiar wczorajsze
go nieszczęścia, dotychczas znale
zionych wynosi 15, a o czterech o- 
sobach nie ma wiadomości czy się 
ocaliły, czy też wpadły do rzeki. 
(W spisie ofiar spostrzegamy pol
skie nazwisko “Augusta Saryńska.” 
Zdaje się jednakże że Saryńska jest 
Niemką, 19 letnią dziewczyną, któ
ra rok temu przybyła do Ameryki 
i obecnie służyła u familii Schwab 
pod no. 207 Central Ave.)

Prawda w żarcie. Często ma
wiają niby żartem rodzice, gdy 
dzieci dostają wyrzutów skórnych, 
„że to złość wyłazi “. Tak jest — 
złość krwi. Lecz ta zła krew nie 
w ten sposób powinna wyłazić. Dr. 
Piotra Gomozo wydobędzie ją w 
naturalny sposób. Jest to od 100
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PRAWDZIWY 
AMERYKANiN. 
Wytnijcie to i przy

ślijcie z waszym peł
nym adr^m a pośle- 
my wam darmo na e- 
gzuminacyą. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek ofla-o- 
wny po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
zloty pokrywany z 
prawdziwym Amery
kańskim werkiem, 20 
letnia gwarancja i wy
gląda jak czysto zloty 
zegarek sprzedawany 
po $40. Przejrzyjcie 
go na Express ofisie a 
gdy uważacie że jest 
tanim zapłaćcie $7.50; 
w przeciwnym raz^e 

PrzyśUjcie 50 . z obatalunkiem 
„ . darmo dostaniecie. Jeden zega
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie:

ROYAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BLDG. Chicago, Ills.

(June 13—96)

NOWA BRA!!
Nowa famijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI.” 

„PLA Y WITH THE PRESIDENTS ” 
ułożona przez S. ZAHAJKIEWICZA.

Jest to 6 różnokolorowych taollc, na których 
znajdują sig portrety wszystk ch prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
o i po wied nimi pytaniami i znać ki do przykry
wania. Wszystko to znajduje sig w pigknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest oblaśuieuie w jaki sposób sig gra. Je-t to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, ^ztery, p eć lub 
sześć osób. Dla mkdych jest o tyle lepsza od 
innych, że choćby nie chcieli to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Potrzeba też agentów we wszystkicn miastach 

Kogą przy tem dobrze zarobić.
Zaznacza ny jednak, że każdy, kto zechce zo

stać agentem na pierwsze pude tto musi posłać 
2 c. w znaczaaco pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie poaeł-my.

lat istniejące z ziół i korzeni zło 
żonę lekarstwo, sławne ze swych 
własności oczyszczających i ożywia 
jących krew. Kup je, nie od apte 
karza, lecz od agenta Go.nozo lub 
pisz do Dr. Piotra Fahrney, Chica 
go, 111.

Sprzedawali wodę deszczową.
Przebiegli oszuści skorzystali z 

prohibicyi istniejącej w Stanie Io
wa, aby schwycić farmerów na lep. 
Podczas wystawy (fair) stanowej w 
Des Moines przybyło do tego mia
sta dwóch ludzi z beczką. Zręcznie 
umieli rozpowszechnić pomiędzy far
merami pogłoskę, że za pieniądze 
i dobre słowo można u nich dostać 
dobrą wódkę. Kostumerom, którzy 
się zgłaszali, mówili, że sprzedają 
wodę deszczową po 40c. za pół “pin- 
t’a”. Mrugali przytem oczami, co 
było dowodem dla pragniących, że 
znajdowali się u należytego źródła. 
Buteleczki z pożądanym płynem od
chodziły masami po 40c. każda. 
Kupcy zaś, gdy otworzyli butele
czki, przekonali się rzeczywiście, że 
kupili farbowaną wodę deszczową. 
Urzędnikom, którzy się zajęli owy
mi sprzedawaczami niby to wódki, 
oświadczyli oszuści wyraźnie, że 
sprzedali całą beczkę wody deszczo
wej po 80c. “pint” i że nie dopu
ścili się oszukaństwa ani też nie 
przekroczyli praw cłowych. Nie 
aresztowano ich i niezawodnie nic 
im się nie stanie.

CHICAGO.
Policyanci McBride i 

Carmody spostrzegli w czwar 
tek rano krótko po północy 
na rogu State ulicy i Eldridge 
Court trzech czarnuchów, któ
rzy chcieli obrabować jakiegoś 
człowieka. Negrzy spostrzegł
szy polieyantów poczęli ucie
kać, lecz dwóch z nich zostało 
schwytanych, podczas gdy 
trzeci, pomimo iż został ranio
ny w nogę, ubiegł. Ubiegł ta 
kże ten, którego chcieli obra
bować.

— Krawiec Józef Ham
pel, liczący lat 23 a mieszka
jący pod nr. 763 przy Laflin 
ul., zastrzelił się w środę wie 
czorem w swem mieszkaniu. 
Przyczyna samobójstwa nie 
jest znaną.

— Zecer P. M. Johns 
mieszkający pod nr. 195 przy 
N. Clark ul. popełnił w nocy 
z środy na czwartek samobój
stwo. Zaczadził się rozmyślnie 
gazem. Przyczyna samobój 
stwa nie jest znaną.

— W środę wieczorem 
potrzaskała się wielka gruba 
szyba w Reapers bloku z wiel
kim trzaskiem. Łoskot, wywo
łał przez niejaki czas obawę u 
przechodniów i sąsiadów, lecz 
polieya uspokoiła ich. Zdaje 
się, że ustalanie się budynku 
pod wagą trzech piętr, które 
dodano, było przyczyną zla 
mania się szyby.

— Czytamy w “Chica
go Tribune” z dnia iągo listo 
pada: Niepokój panował wczo 
raj wieczorem na mityngu 
kongregacyi polsko-katohckie- 
go kościoła św. Józefa, w Co
lumbia hali, róg ąSmej i Pau 
lina ul. Część kongregacyi 
nie jest zadowoloną z ks. Py- 
platza i jego organisty i pro
wadzenia spraw przez nich, i 
mityng został zwołany, aby 
debatować nad kwestyą zało 
żenią niezależnego kościoła. 
Mowiono po polsku. Pier
wszym mówcą był ks. Kozło
wski od niezależnego kościoła 
Wszystkich Świętych, po któ
rym przemówił ks. Kolaszew 
ski z Cleveland, Ohio. Ks. 
Kolaszewski zrobił kilka uwag, 
które nie wszystkim się podo
bały. Niektórzy z obecnych 
znajdujący się w tylnej części 
hah powstali i obdarzyli mów
cę wyzwiskami. To znów 
wzburzyło wi kszą część z o- 
becnych i w okamgnieniu 
wszystko było w zamieszaniu. 
Około sto ludzi chciało się 
rzucić na tych, którzy używali 
wyzwisk. Lecz niektórzy chło
dno usposobieni ludzie wypro 
wadziło z hali tych, którzy byli 
przyczyną zamieszania i pokój 
znów zapanował, lecz tylko na 
krótki czas. Mówca właśnie 
stał się wymownym, gdy ktoś 
rzucił przez tylne okno cegłę 
na platformę; cegła nieuderzy- 
ła nikogo. Rzucono jeszcze 
kilka cegieł, lecz bez narobie
nia wielkiej szkody. Nie było 
można znaleźć nikogo i mityng 
odbywał się dalej. Przemawia
li księża Noonan i Kamiński 
i mityng został odroczony.

- Wiel. ks. W, Ba- 
rzyński wyjechał w przeszłym 
tygodniu na kuracyę do Los 
Angelos w Californii, gdzie 
pozostanie przez dłuższy czas.

— Praca nad murem w 
jeziorze, do którego ma być 
rozszerzony Lake Front park 
przez zasypywanie jeziora od 
Randolph do 12 ulicy, rozpo
częła się w wtorek przeszłego- 
tygodnia. Odległość wynosi 
5600 stóp.

— Edward Killenburg, 
liczący lat 35. zamieszkały pod 
nr. 633 przy Roscoe ulicy 
spadł w czwartek w budynku 
firmy Strauss & Gazie no. 258 
250 E Monroe ul., gdzie był 
stróżem towarów, z czwartego 
piętra przez otwrór elewatora 
do piwnicy i pokaleczył się 
tak, iż wkrótce potem umarł 
w szpitalu powiatowym.

— W czwartek na po
łudnie połknęła 16 letnia Ro- 
syanka Pear Landfield z pod 
no. 285 VV. Div sion ul., w sie
ni domu położonego pod no. 
891 Milwaukee ave. dozę 
“laudanum” w zamiarze sa 
mobójczym. W szpitalu św. 
Elżbiety wypompowano z jej 
wnętrzności truciznę i to z 
powodzeniem. Dziewczyna nie 
chciała dotąd powiedzieć, co 
ją zniewoliło do rozpaczliwe
go tego kroku.

— Józef Pawlik, wła
ściciel składu kapeluszy pod 
no. 491 przy S. Halsted ul. 
zastrzelił się w czwartek na 
południe. Zmarły miał napa
dy melancholii od czasu, gdy 
brat jego umarł (rok temu). 
Liczył lat 53.

— Antoni Mochowski, 
robotnik polski liczący lat 
30 dostał w czwartek po po 
łudniu nagle obłąkania na 
dworcu kolei Illinois Central. 
Odwieziono go do “De 
tention” szpitala.

— Plan obywateli za
chodniej dzielnicy miasta, a- 
źeby nowy ratusz (który prę
dzej lub później musi zostać 
wybudowany) stanął w Union 
parku napotyka różne prze
szkody. Nasamprzód musieli- 
by spadkobiercy po S. S. 
Hayes’ie wyrzec się wszy
stkich pretensyi do gruntu, 
na którym park się znajduje. 
S. S. Hayes dał w swym 
czasie grunt miastu pod wa

runkiem, że tam zostanie za
łożony park, lecz nie na jakie
kolwiek inne cele. Spadkobier
cy, których jest czterech, nie 
mają nic przeciw wybudowa
niu ratusza na owem miejscu, 
lecz żądają gotówkę za wy
rzeczenie się ich pretensyi 
do owego gruntu, który obej
mował wtenczas 13 akrów, 
lecz został powiększony przez 
różne donacye.

— Frank White z pod 
no. 411 Hoyne ave. został 
w czwartek wieczorem na 
Polk ul. przez omyłkę zastrze
lony przez detektywa Dix, 
który czatował na Clarence’a 
White, który jest pożądany 
przez władze za różne spra
wki, a mianowicie za włama
nie się do domu. Frank znaj 
dował się w powozie z bra
tem Clarencem. Gdy Dix ka 
zał mu się zatrzymać naten
czas, jak powiada Dix, który 
sam się stawił władzom, mło 
dy ów człowiek począł strze 
lać do niego, a on (Dix) od
powiedział na ogień, i zastrze 
lii go. Towarzysz zabitego 
ubiegł. “Jury” uznała, że Dix 
jest winnym morderstwa i o- 
desłala go przed sąd krymi
nalny.

— Petycya, która ma 
już 60,000 podpisów, aby czy
tanie biblii zostało znów za
prowadzone w szkołach pu
blicznych, zostanie wkrótce 
przedłożona Radzie edukacyj
nej (Board of education). 
Sprawą tą zajmuje się “Wo 
man’s Educational Union of 
Chicago.” Unia ta posiada 
podobno listy popierające 
czytanie biblii w szkołach pu 
blicznych od kard. Satolh’ego, 
arcybiskupa Janssens z New 
Orleans, biskupa Hesling z 
Natchez, Przew. ks. J. J. 
Keana, rektora katolickiego 
uniwersytetu w Washingtonie, 
biskupa Hennesy z Wichita, 
zastępujących katolików i od 
dr. Pawła Coens i dr. Kohler 
zastępujących kongregacye 
żydowskie w New Yorku.

Unia chce przygotować wy
borowe miejsca z Pisma św. 
dla użytku w publicznych 
szkołach, które nie mają być 
sektarskiemi. Wyborem od
nośnych ustępów ma się zająć 
komitet złożony z następują
cych obywateli: William J. 
Onahan dla katolików; dr. 
E. G. Hirsch dla żydów; J. 
H. Barrows dla piesbyterya 
nów; Hon. C. C. Boney dla 
członków “Nowego kościoła” 
i pani Elżbieta B. Cook dla 
kongregacyonalistów.

— Młody człowiek w 
czarnym ubiorze przybliżył się 
w piątek wieczorem w pobli 
żu stacyi “L” kolei na rogu 
Milwaukee ave. i Leavitt ul. 
do 10 letniej Carry Thomp
son, która się znajdowała w 
towarzystwie sióstr Jessie i 
Agnes Mills, uciął nożycami 

. piękne jej warkocze i znikł w 
zaułku.

— Policjanci ze stacyi 
przy Sheffield ave. schwycili 
w piątek na gorącym uczyn
ku, zręcznego złodzieja kie
szonkowego, który się nazy
wa Joe Konkoski alias Joe 
Bu«-g, który dopiero 8 dni 
temu opuścił hotel stanowy 
w Joliet. Złapali go, gdy z 
podziwienia godną zręczno 
ścia wydobywał pugilaresy z 
kieszeń pasażerów na wago
nie tramwajowym.

— Komitet sanitarny 
Rady miejskiej żąda aby rze- 
źnicy i sprzedawacze końskie 
go mięsa płacili ‘ license” w 
wysokości $5000.

— Towarzystwa poldde 
z Bridgeportu urządzają ob 
chód rocznicy listopadowej w 
dniu 11 grudnia w hali ob. J 
Piotrowskiego róg Laurel i 
James ave.

— Sędzia Gibbons wjr- 
dał w sobotę wyrok, że pra 
wo zamykające balwiernie 
w niedzielę sprzeciwia się kon 
stytucyi, i że nie jest war 
tem papieru, na którym zo
stało wydrukowane. Sędzia 
Gibbons oświadczył także że 
wszelkie prawodawnictwo do
tyczące niedzieli pod wzglę 
dem zamykania składów jest 
nieważnem, gdyż prawa są u 
chwalone dla pewnych klas 
tylko, a nie dla wszystkich 
obywateli i dla wszystkich 
gałęzi przemysłu i zawodu. 
Nietylko balwiernie ale i 
wszystkie inne biznesa, przez 
które człowiek zarabia na ży
cie, mogą być otwarte tak 
dobrze w pierwszym jak w 
sześciu innych dniach tygo
dnia. Póki będzie wolno 
sprzedawać mleko i roznosić 
gazety w niedzielę, póty 
Stan nie będzie miał prawa 
wstrzy mania kogokolwiek od 
prowadzenia biznesu w nie
dzielę, jeżeli ten jest pra
wnym.

Sprawa zostanie odesłaną 
do najwyższego trybunału są 
du, który, jak wybitni juriści 
twierdzą, wyda wyrok w sen 
sie wyroku sędziego Gibbons.

— Przekonano się, że 
ściany starego ratusza coraz 
bardziej pękają i że cały bu 
dynek się zsiada.

— W niedzielę po po
łudniu bawił się pięcioletni 
Fr. Hoellerich z pn. 893 Blue 
Island ave. na ulicy przed do 
mem no. 901 na tej samej uli
cy, gdy niespodzianie został 
przejechany przez wagon mo

torowy Blue Island ave. linii i 
na miejscu zabity. Konduktor 
wagonu Patrick Batter z pod 
no. 155 przy W. 12tej ul. zo
stał uwięziony.

— Na krzyżownicy to
rów Western Indiana kolei i 
24 Place został w niedzielę wie 
czorem 40 letni robotnik Ant. 
Schmidt, zamieszkały pn. 5124 
przy Laflm ul. przejechany 
przez pociąg pasażerski, gdy 
przechodził przez tór i na miej
scu zabity.

— W nowo założonej 
parafii św. Jacka w Avondale 
odbędzie się obchód 65tej ro 
cznicy powstania listopadowe
go dnia 6 grudnia.

— Urządzeniem obcho
du w parafii św. Stanisława 
Kostki zajmuje się tego roku 
Tow. Imienia Maryi. W piątek 
w samą rocznicę powstania od
będzie się rano msza żałobna, 
a wieczorem wigilia za pole
głych w powstaniu. Obchód 
sam urządzony zostanie w na
stępną niedzielę, dnia 1 gru
dnia.

— Anna Lewandowska 
i Wiktorya Dygińska, dzie
wczyny liczące po ląlat, które 
w sobotę w składzie W. Ko
łaczka, no. 575 Blue Island 
ave. zostały schwycone przy 
kradzieży, zostały w poniedzia 
lek przez sędziego Dooley 
skazane na zapłacenie po $25 
każda. Na prośbę krewnych 
dziewczyn została kara zasu 
spendowaną.

— Harry Fox z pod 110. 
129 Morgan ul. spadł w po 
niedziałek z gmachu “South 
Side Storage Co.”, no. 1523 
Wabash ave. wskutek fałszy
wego kroku z 5go piętra i zła
mał kark.

— Exkursyonisci chica- 
goscy na wystawę w Atlanta, 
Ga., powrócili w poniedziałek 
po południu.

—Richard Finley, chło
piec 7 letni został w poniedzia
łek wieczorem przejechany i 
zabity na Sawyer ave, przez 
wagon elektrycznego tramwa 
ju Rodzice jego mieszkają pn. 
881 przy Sawyer ave.

— Czech Józef Brezena 
zamieszkały pn. 117 W. 19 ul. 
zastrzelił się w poniedziałek 
podczas gdy żona jego udała 
się na cmentarz ze zwłokami 
ich dziecka liczącego dwa lata. 
•Brezena był chorym od dłuż
szego czasu.

— Sędzia Hutchinson 
skazał w poniedziałek Franci
szka Mikolaska na jeden dzień 
więzienia za to, iż kilka tygo 
dni temu pchnął nożem Fr. 
Wokoń z pn. 22 przy Fisk ul. 
Mikolasek znajdował się od 
tego czasu w więzieniu i sędzia 
uznał, że kara ta jest wystar
czającą.

Strzeżcie się maści na katar, które 
zawierają merkuryusz 

gdyż merkuryusz z pewnością zniszczy zmysł 
powonienia i zupełnie zepsuje cały system, je
żeli sig do niego dostanie przez flegmiste po
wierzchnie. Takie przedmioty nie powinny ni
gdy być używane wyjąwszy za przepisami le
karzy mających dobrą reputacyg, gdyż szkoda 
któr$ poniesiecie bgdzie dziesigć razy taką 
wielką jak dobro którebyście mogli z nich od
nieść. Hall’s Catarrh Cure, fabrykowane przez 
T. J. Cheney & Co , Toledo, O., nie zawiera 
merkuryuszu, i bierze sią je wewngtrznie; dzia
ła ono wprost na krew i flegmiste powierzchnie 
systemu. Kupując Hall’s Catarrh Cure zabez
pieczcie sią, abyście prawdziwe dostali. Bierze 
sig je wewnąt'zuie i jest ono fabrykowane w 
Toledo, Ohio, przez F. J. Cheney, & Co. Świa
dectwa darmo.

JST* Sprzedawane przez aptekarzy, cena 75c. 
za butelką.

że nie będzie chciał uderzyć 
na większe miasta, lecz że 
będzie teroryzował kraj i ni
szczył plon.

HAVANA, 15 listopada. 
Powstańcy spalili wieś Sabi 
nello de la Valma w Matan 
zas.

Wojsko hiszpańskie zabiło 
przywódzcę powstańców Ar- 
cado Romero.

Z Santa Clara donoszą, że 
w potyczce pomiędzy Hiszpa 
nami, którymi dowodził jen. 
Suarez Valdez i powstańcami 
w Jayas w pobliżu Chacco 
de Hoyo, ci ostatni doznali 
porażki.

Przywódzcy powstańców 
Gervasio, Rodriguez, Otero, 
Eurelio i Hevia uzyskali prze
baczenie od jenerała Campos 
i wypłyną jutro do New 
Yorku,

MEXICO, i5go listopada. 
Pewien wybitny Hiszpan o- 
świadczył, że Hiszpania, nim 
się zgodzi na niezawisłość 
Kuby, lub na protektorat Sta
nów Zjednoczonych nad wy 
spą lub na przyłączenie jej 
do Stan. Zjedn. odda ją w 
ręce Anglii na nieograniczony 
czas, to jest aż do chwili, gdy 
Anglia skolektuje pieniądze, 
jakie Hiszpania pożyczyła w 
Anglii, aby módz prowadzić 
wojnę z Kubą.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że z tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszystkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 

jednego dolara.
Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUK0WY.
ROCZNIK X.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po
wieściowe Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso 
bliwie dla kobiet piękne do czyta
nia) pod tytułem.

BRANKI W JASYKZE
ozdobione wielu obrazkami.

Dzieło to nas samych, sprowa
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl
ko sam zapisze ale i swych znajo
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysefali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz,

532 Noble Str., Chicago.

REW0LUCYA KUBAŃSKA.

HAVANA, 13 listopada. 
Urzędownie donoszą, że jene
rał Maximo Gomez na czele 
4000 powstańców opuścił Si 
guenza i udaje się do Re- 
medini.

MADRYT, 14 listopada. Z 
Havana nadeszły telegramy, 
że jenerał powstańców Roloif 
znajduje się w Siguenza, w 
prowincyi Santa Clara, gdzie 
oczekuje powrotu Maxima 
Gomez z jego oddziałem, któ
ry chce uderzyć na miasto 
Santa Clara, główną kwaterę 
jen. kapitana Martinez de 
Campos. Campos zaś chce 
stoczyć bitwę z złączonemi 
siłami powstańców i udaje 
się do Siguenza. Wszyscy 
spodziewają się ważnej bitwy.

Gomez zmienił swą takty
kę znużenia wojska hiszpań
skiego, gdyż “junta” kubań 
skich rewolucyonaryuszów w 
New Yorku żąda stanowczej 
bitwy z wojskiem, aby po
wstańcy zostali uznani przez 
Stany Zjednoczone za siłę 
wojującą.

— Zastępca czasopisma 
“Imparcial” telegrafuje z Ha
vana, że Antonio Maceo u- 
daje się na zachód wyspy 
Kuba, aby wzmocnić siły 
Roloff’a i Gomez’a. Powstanie 
w prowincyi Santa Clara na 
brało ogromnych rozmiarów, 
a Jose Maceo miał wtargnąć 
do prowincyi Puerto Principe 
na czele 3000 ludzi.

“El Liberal” mniema, że 
Hiszpania traci dziennie $150, 
000 na uśmierzenie powsta
nia.

W tutejszych kolach woj
skowych wywołała wielkie 
wrażenie depesza prywatna, 
że jen. Maxima Gomez przez 
zręczny ruch w kierunku pół
nocnym okrążył wojsko jene
rała Campos i obecnie znaj
duje się w drodze do pro
wincyi Matanzas, gdzie chce 
niszczyć plantacye. Zdaje się,

K»lehoarz
MARYAŃSKI 

na rok przestępny 
1896

jest do nabycia
w Pierwszej Księgarni 

Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA,

532 NOBLE UL., CHICAGO, ILLS.
Cena 15 centów.

Sto egzemplarzy JSiooo
Kalendarz ten, znany od wielu 

lat abonentom i czytelnikom “Ga
zety Polskiej” jest t^ raz^ o tyle 
cenniejszym, że ma śliczny mapę 
kolorowy Polski (w granicach z r. 
1772 przedIszym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny i 
chromolitografią Najświętszej Ro
dziny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 25 do 
50 centów.
Cena jednego egzemplarza

15 centów.
Kalendarza nie wydaj e się na premią.

Siły wojenne Europy.
Z powodu hałaśliwego obchodu 

zwycięztw niemieckich w r. 1870, 
dziennik „Independence Beige'1 przy
tacza następujące cyfry o liczbie 
wcisk europejskich. Rosya posiada 
j od bronią, 850,000 w czasie pokoju, 
czyli 9 żołnierzy na każde 1000 
głów ludności. Po Rosyi idą. Niem
cy i Francya; pierwsze liczą, tylko 
580,000 żołnierzy, czyli 13 na 1000 
ludności, druga 512,000 żołnierzy, 
czyli 14 na 1000 ludności. Nastę
pnie idzie Auśtrya, która ma pod 
bronią 380,000 ludzi (10 żołnierzy 
na 1000 ludności), Włochy 300,000 
(10 żołnierzy na 1000 ludności). 
Takąż liczbę posiadają Chiny, co 
jednak stanowi zaledwie 1 żołnie
rza na 1000 ludności. Anglia roz
porządza 230,000 armią (6 żołnie 
rzy na 1000 ludności), Szwajcarya 
131,000 (45 żołnierzy na 1000), Hi
szpania 100,000 (6 na 1000), Bel 
gia 31,000 (8 na 1000). Rosya i 
Francya w połączeniu mają w cza
sie pokoju 1,400,000 żołnierzy, w 
czasie zaś wojny mogą wysłać na 
plac boju około 9,700,060. Siły wo 

jenne trój przymierza liczą w cza
sie pokoju 1,192,000 żołnierzy, a 
w czasie wojny 7,7o0,00o. Te olbrzy-

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ue podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago 111

PAUL CIERSZ, 
75 Cleaver Str., - Chicago, 111. 

PIERWSZA POLSKA DYSTVLARNIA.
I Hurtowy enlad krajowych i zagranicznych 
Win, Likierów Wódek i Spirytusu

SALUN POLSKI
Poleca się względom szanownych Rodaków. 

0^3 Ceny nasze stosownie do gatunku towaru 
bezwarunkowo s^ najniższe.

POPIERAJCIE NOWO ZAŁOŻONY POLSKI 
INTERES.

Jeneralnym Agentem naszej firmy jest pan 
Piotr Rostankowski, który objeżdżając kolonie 
polskie zbierać bądzie od Rodaków obstalunki.

Ceny Targowe.
Chicago, 19 Listopada, 1895.

Pszenica, buszel
Latowa No. 2 - - 56f—57|

“ No. 4 - - 50—51
Zimowa No. 2 czerwona 57 i—60f

“ No. 3 55—60
Kukurydza, buszel

No. 2 biała - 28—
No. 2 żółta ■ 28| 28|

Owies, buszel 17 - 21
Zyto, buszel

No. 2. 36-41
Jęczmień 22—42
Mąka beczka:
Winter patents beczka 3.20 -3.40

Straights 3.10—3.20
Spring patents 3.15—3.40
Piekarska,worek 196 ft. 2.19—2. 0
Żytnia 2.10—2.30

Siemiona, 100 funtów
lniane 87—97f
koniczyna 3.00 -7.10

Tymotka 2.00—4.00
Siano tona:

W yborna tymotka 13.00—13.50
No. 1 11.50 — 12.90
No. 2 • 10 50—11.00
No. 3 . • 9.00—10.50

Choiceprairis - - 9.50—10.50
No 2 7.50—8.00
No 3 6 50—7.00
No 4 - - . . 5.00-6-00

Słoma, wagon 6.50—7.60
Ospa (bran) 8.62+—9.52
Jarzyny:

Kalafiory, tuzin • 75—1.50
Ogórki, tuzin 85—60
Cebula, buszel . 28—35
Kukurydza, tuziot 2—5
Kapusta, sto 3.00—5.00
Strączki zielone, pudło 50—1.00
Pomidory buszel 75—1.00
Selera case, 25—30

Wełna. Piękna nie prana 11—12
Owoce:

Jabłka, beczka 75—3.50
Banany, pęk 1.00—1.25
Kalifornijskie

śliwki, 16 kwart 50 1.00 
brzoskwinie, koszyk 15—22 

winogrona 4 koszyki 1.65—1.85
Masło: Creamery No. 1 19 20

Dairy — extra 18
“ packing 7J-9

Łój - -
Żywy drób:

4—5

Indyki, funt . 6 -7)
Kury, funt 6+—8
Kaczki, funt 9—9 4
Gęsi, tuzin 4r.00—5.00

Ser: Young America . 9J—9j
Szwajcarski io -104
Limburger - 7+-8
Brick cheese nowy 8—8|

Jaja, tuzin 19—20
Cielęcina
Bydło, sto funtów:

44-7
Woły 2.80—5.10
Krowy 2 25—3.20
Texask ie 1.70—2 65
Cielęta 2 75-6 Ó0

Żywe świnie, sto funt. 
Owce:

2 00—3.65

Skopy - 1.40—3 50
J agnięta 2.85—4.50

Wieprzowina, 100 f., 8.974—9.024
Żebra, 100 flirtów 4.524—4 574
Smalec 100 funtów 55—5.60
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 64

No. 2, “ “ 54
No.1, cielęce 84Fasola, buszel

Kartofle, buszel:
. 1.05 -1.22

Burbanks . 20—21
Hebrons i Rose 18—22
Mięszane . 16—18
Słodkie kart, beczka 1.25—2.00

Zwierzyna:
Kuropatwy tuzin • 6-00—6'25
Przepiarki . 1.75 -2.00
Jacksnipe 1.50—1.75
Złote plover 1.50—1.75
Grass 90—1.00
Czarne Niedźwiedzie, skóra 10c. funt 
Sarnina, funt . . . j?
Zające, tuziu . , i.oo—1.50
Kaczki dzikie tuzin . 3.50—4.00 
Dzikie gęsi sztuka . . 50_ 6o
Wiewiórki tuzin . . . 50—@0

Targ na masło.
W Elgin, Ill., sprzedano w prze

szły poniedziałek 38,220 funtów 
masła po 22c. za funt.

Listy polskie na poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie. Po dwóch tygo
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
tych którzy listy pisali.
846 Ambrożewicz E.
853 Awizahski M.
855 Baiowicz M.
862 Benes A.
8ó3 -<eranowicz A.
863 Benzeka J.
871 B ałon P.
8 0 Bogucka A.
886 Bratko J.
88S Brebis J.
897 Bubisz J.
900 Bur arek J.
906 Chmielewski F.
907 Chuchla W.
908 Chwalisz 8.
910 Cierocki A.
911 Ciosek M.
915 Gubała J.
917 Czarnecki J.
918 Czuj J.
919 Damarski A.
924 Deciowna M.
926 De Zmadzifiski W.
928 Dmocha J.
929 Dolski J.
930 Duda F.
931 Dulski J.
932 Dziauura J.
933 Dzieszulski J.
93 a Dziurzyński P.
935 Dzikan M.
946 Feszter J.
947 Feszter W.
959 Gabryszak J.
963 Gibes A.
964 G buła J.
974 Góralski L.
980 Grzeakowicz J.
981 Garga K.
994 Haszuski T.
995 Hawronek A. 
1008 Hryca J.
1010 Humeckl O.
1011 Hurzaski J.
1013 Jaołoński J.
1014 Jahoda M.
1015 Jackowski F.
1018 Jakubek A.
1017 . aroszewski J.
1023 Jurko W.
1026 Kajzcr M.
1029 Kopydlewskl B.
1030 Kapuściński L. 
1022 Kasperek J.
1036 Kempa J.
1037 Dcngierski W. 
1041 Kiseleusz S.
1044 Klimecki J.
1049 Ko h nek A.
1050 Kochański A.
1055 Koliboski T.
1056 Kopcieski P.
1057 Kostka A.
1058 Kot J.

-1059 Kro ft D.
1063 Kry«iak S.
1064 Kuczyński F.
1065 Kuberski S.
1069 Kuwchel J.
1071 Labak J.
1074 i.alkowicz P.
1078 Lewandowski J.
1084 Lewiński L.
1089 Lidynski J.
1096 Majewska J. Miss

1099 Matilak F.
1102 Mangoski E.
1103 Marmont I. 
1108 Migasz J.
1119 Mikosz J.
1120 Mikus J.
1121 Milewski K.
1127 Mrazek F.
1128 Mroczkowski J. 
1130 Mruk J.
11S2 Nagawiecki A. 
1133 Nankionis R 
1138 Nowicki P. 
Hm Nowakowski J. 
ł!?l Ostrowski J. 
UK Pakarskl J,
1154 Palekasz K
1155 Palszis m.

("aoasewicz A.
1159 Patenowa S. 
1158 Pawłowicz J-
1160 Petroweeki T. 
1 63 Pietrzytt M.
1165 Plicka K.
1166 Pleśniak I. 
1I6S Polak r.
1171 Potracki J.
1172 Pran’ca J.
1176 Prnzański J.
1177 Pakali Ss.
1178 Pysz M. 
U89 Kusek S
1193 Sadzoman M.
1194 Sanderowicz J.
1195 Sankowski M.
1196 Sarwowski J. 
1220 -iewcvk A.
1227 Skodis K.
1228 Skonieczny A. M
1229 Skcrnla P.
1230 Skowizba J.
1231 Sławik M. 
1234 Sojak A
1 35 okoł M. 
1238 Stankowicz S. 
1241 Stefański T. 
H49 Strama J.
1252 Strzsia W.
1253 Strzępek J.
1254 Strzępek M.
1255 S rowidzk1 J.
1256 Swoboda M.
1257 Szadziński J.
1258 Szczerniński W.
1259 Szczelina M.
1260 Szenesak S.
1261 Szot M.
1263 Teclaw J.
1264 Tilek J.
1267 Trytek J.
1268 Trz zybskl K 
1-270 Turek R.
1276 V. Zaleski R.
1277 Urban M
1279 Walczykiewicz A 
12 0 watsga S.
1282 Wąsikowski A. 
1287 Wicbalecz W.
1294 Wojcaak R-
1295 Wolak F Tr
1296 Wofowicz H- 
1298 Zeg H.
1291 z sU,ka A.
1300 Zemisz E. 
1303 Ziasmowlcz M

mie armie, te całe niemal narody i 
pod bronią, kosztują Europę 5| ’ 
miliarda franków rocznie.

Największy dzwon w Francyi.
Największy dzwon, jaki kiedy

kolwiek ulano w Francyi, wisi od 
16go z. m. w dzwonicy przy no
wym kościele ślubowanym Najśw. 
Serca Jezusowego na Montmartre 
przy Paryżu. Pochodzi z Sabaudyi 
i lud go nazywa dla tego „La Sa- 
voyarde" a poświęcony jest pod ty
tułem Małgorzaty Franciszki. Jest 
to podarek wiernych archidyecezyi 
Chambery na utrwalenie pamiątki 
50 letniego jubileuszu Ojca św. Le
ona XIII. Wierni złożyli na ten 
dzwon 65,550 fr., czyli 10 franków 
mniej niż kosztował. Waż^ 18,835 
kilogramów (niemal 377 centnarów) 
prócz tego serce 850 kilogramów 
( 7 centnarów). Mięszanina składa 
się z 78 miedzi chilijskiej i 22 czę 
ści cyny. Dzwonienie słyszeć mo
żna w odległości 40 kilometrów. 
26 koni ciągnęło wóz, na którym 
ten dzwon się znajdował.

Ostatnie Wi&domcici.
LONDYN, 19 listopada. 

Z Konstantynopola donoszą, 
że sułtan zażądał, aby mini 
strowie mu przedłożyli plan 
dla mobilizacyi armii. Gdy 
mu powiedziano, że w kasie 
są pustki, rozsierdził się ogro
mnie i wyprawił scenę taką, 
że kilku ministów podało się 
do dymisyi, co jednakże nie 
zostało przyjętem.

BEYOUT, 19 listopada. 
Donoszą, że Druzowie obrabo 
wywują wsie położone w po
bliżu źródeł rzeki Jordanu.

ADEN, 19 listopada, Iman 
(książę) z San’u, stolicy pro 
wincyi Yemen w Arabii, na 
czele 45 000, w Martini—Hen 
ry karabiny uzbrojonych Ara 
bów pobił Turków w trzech 
bitwach. San’a jest ufortyfi 
kowanem miastem obejmują- 
cem około mili w kwa 
dracie.

KONSTANTYNOPOL, 19 
listopada. Rząd turecki sta
nowczo zaprzecza wiadomości, 
że czterech Jezuitów zostało 
zabitych i że protestanccy mi 
syonarze w Malatia zostali po 
turbowani.

PETERSBURG, 19 listo
pada. Straszliwa burza nawie 
dziła północną część Rosyi. 
Woda w rzece Newa wzniosła 
się o 8% cali i wyspy leżące 
w rzece zostały zalane. Woda 
uniosła domy drewniane znaj
dujące się nad brzegiem Ne 
wy i nad dokami. Wielu ludzi 
utraciło życie. Cały rozmiar 
nieszczęścia nie jest dotych
czas znany.

HAVANA, 19 listopada. 
Przywódzca powstańców Ku- 
bi oświadczył, że się podda 
Hiszpanom ze swym oddzia
łem, jeżeli Hiszpania udzieli 
Kubie autonomię

Jen. de Carnpos oświadczył, 
że nie będzie rokował z pow
stańcami co do warunków pod 
jakimi się mają poddać, lecz 
żąda bezwarunkowego podda
nia się.

LONDYN, 19 listopada. 
Anglo - amerykańskie stowa
rzyszenie odebrało dzisiaj na
stępujące uwiadomienie z Kon 
stantynopola: Armeńczycy w 
Małej Azyi zostają wszędzie 
zarzezani. Przeszło tooooojest 
narażonych na śmierć z głodu 
Biuro wsparcia w Sassun’ie 
rozwiązało się;starajcie się, na 
miłość Boga, u rządu, aby po
łożył koniec tym najstraszliw
szym objawom najnowszych 
czasów. R^d turecki jest bez 
władnym, gdyż wszystkie linie 
telegraficzne stoją pod kontro 
lą urzędników pałacowych,któ 
rzy wzniecili rzezie w Anatolii.

PETERSBURG, 19 listo
pada. Wielki książę Włodzi 
mierz przesiał cesarzowi nie
mieckiemu własnoręczny list 
cara pod względem położenia 
we wschodniej Europie. W li
ście tym proponuje car, aby 
trzy mocarstwa, które szły rę
ka w rękę w sprawie japoń
skiej, także się połączyły, gdy
by Anglia za bardzo obstawa
ła za rozbiorem Turcyi.

KANSAS CITY, 19 listo 
pada, Dr. A. C. Corey, powa
żany dentysta w Fort Scott, 
Kansas, usiłował dzisiaj zadać 
gwałt swej 17-letniej pasierbi
cy Cora. Krzyki dziewczyny u- 
słyszała polieya, a Corey chcąc 
się przed nią ocalić, spadł z o- 
kna drugiego piętra na ulicę i 
potrzaskał czaszkę. Liczył lat 
45-

WHITING, Ind , 19 listo
pada. W rafineryi Standard 
eksplodował wczoraj wieczo
rem rezerwoar nafty zawiera 
jący 500 000 galonów tego pły
nu, który się dotychczas pali.

DENVER, Col., 19 listop. 
Od czasu zniknięcia Francisz
ka Schlatter, mianującego się 
Chrystusem, nadesłano prze
szło 10,000 listów do niego, 
które się znajdują w tutejszem 
biurze pocztowem.

PETERSBURG, 20 listopada. 
Tutaj wybuchła znów cholera. Od 
6go listopada zachorowało tutaj 38, 
umarło 19 osób na t§ zarazę.

RZYM, 20 listopada. Umarł 
dzisiaj rano kardynałj Lucien Bo
naparte. Urodził się 15 listopada, 

. 1828, w Rzymie, a 13 marca 1868, 
’ został zamianowany kerdynałe.

CHICAGO, 20 listopada. Salooni- 
sta Michael j. O’Brien z pod no. 
935 W. Madison ul. zastrzelił wczo 
raj po południu swoją żonę. Przy
czyną było podejrzywanie ją o 
niewierność i pijaństwo męża. Mor
derca został uwięzionym.
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Na fiwiazdke!
Jest to prastarym zwycza

jem, a osobliwie u Polaków 
aby rodzeństwu, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym, dla 
pozyskania większej miłości 
jak również na odwdzięczenie 
się komu, kupuje się podarun
ki na Gwiazdkę.

Najlepszym podarunkiem 
niezawodnie jest piękna książ
ka, która jako podarunek 
przetrwa najdłużej.
Pierwsza Księgarnia Polska w 

Ameryce założona 1862 r.
WŁ, DYNIEWICZA,

532 Noble Str., Chicago, Ul., 
posiada wielki zapas Ks. Pio
tra Skargi Żywoty Świętych, 
Słowniki i inne książki nauko
we, do Nabożeństwa, Śpiewni
ki książki historyczne i po
wieściowe, do zabawy i t. p. 
Na żądanie posela się katalo
gi czyli cenniki bezpłatnie.

Kto przysela najmniej $5.00 
(pięć dolarów) niech wybierze 
sobie książek za 
(dziesięć dolarów ) x

DARMO prawdziwy
*******’* » ELGIN ZEGAREK_

PrzyśBjcie to z zupełnym wT- 
szym adres in a my pośl my 

wam ten PRAWDZIWY ELGIN 
ZEGAREK DARMO 

dla eg -amin-icyi Kopert t jest 
14 karatonem pra w dżinem zło
tem nad kompuzycvą, jest ła
dnie ytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze 
dawtny po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto
wany na 20 lat. Zbadajcie go 
starannie w biórze 
ekspresowem, aje 
żeli bądziecie my 
śleli, że kupu ecie 
bardzo tanio, zi 
płaćcie agentowi 
ekspreso wem u 
$9.25, a zegarek 
bądzie waszym.

'’hcieli piąkny łańcuszek, to przy- 
slijcie 50c. z zamówieniem, w zna
czkach pocztowych l »b przez mo
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła
dany łaficus ek warty $1.50, lub 
przyślijcie n im z waszem zamó
wień » m $9.25 a dostań ecie łań
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 

trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegareK ula mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parą 
persko dyamentowych zausznic w wartość $1.00, 
a każdy wybadany czystem 14 k a rato wem zło
tem. Te drogie kamienie odkryto n.eda »no temu, 
a są one najbl ższvm produktem do prawdziwe
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz
różnić. Ofertą tą podaje ny na krótii tylko 
czas w cMu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 

57 Dearborn Str., Chicago, His.
Departament 5,

Nie zapominajcie numeru departamentu! 
dune i— 96

Jeżeli bypcłe

PED1CURA
Napocenie nóg, bóle, złą woń ltd.

Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za Jedno pudełeczko lub $100 na 
8 pudełeczka

PEDICUKA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jak^ innę chorobą to napiszcie 
do nas a my c ątnie odpiszemy i doniesiemy 
jai<% maść, medycyną lub pigułki macie uży
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str,, Chicago, 111.

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź.

B
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Chicagoskich Właścicieli

794 Milwaukee Ave.
Czy macie zaurgl z waszymi dzierżawcami? 

Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.

Następujący Panowie
ej upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obetalunków na książki, robienia kon
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetg i za ksigżkl.
W V MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Ńebr. Thos Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski. Jakób 

Johnson, Józef Majchrzyczkl,
F. Knaszak.

— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.

i — CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

Budzbanowskl.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kall.
— CROSBY 1 DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Ktttok.
— DUNKIRK, Ploir Szabarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Flschbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio. St. Borowski.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl.
— ERIE, PA., Alojzy Nagowskl,
— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff.
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewihski.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz.
— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Peunepin St.
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittllf.
— MILWAUKEE, Jakób Wożniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski.
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J.Cha

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J, Sosno

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i JózefB. Dudek.

WIS., Jan Kubisiak, W. Kieliszewski.
— ST ANNA, Mian. Ign. Rierzck.

Texa9» Thos. Feliks.— SOBIESKI, IU4.ł i HAMMOND, IND., Adam
b achowicz.

— TOLEDO, O. Karol Czarnecki.
— BAR RE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 

YORKTOWN, TEX., J. B. Kasorzyl.


